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Rozmowy WESOŁEGO 
przy kawie 

Z okazji Światowego Dnia Inwalidy L L L | Ą 
w Wejherowskim Centrum Kultury od- 
było się spotkanie osób niepełno- 
sprawnych, w którym wzięli udział 
przedstawiciele rumskiego klubu „Tę- 
cza”. 

  

    

  

Przy kawie i ciastkach mówiono o nieła- 
twej sytuacji inwalidów. Z dużym zaniepoko- 
jeniem wskazywano na spadek zatrudnienia 
wśród niepełnosprawnych. Dokonania klu- 
bu „Tęcza” przedstawił Andrzej Gwiazdow- 
ski z Rumi. . 

W spotkaniu uczestniczyła Barbara Kule- 
sza, pełnomocnik wojewody ds. osób niepeł- 
nosprawnych oraz Kazimierz Janicki - se- 
kretarz Zarządu Okręgu Polskiego Związku 
Niewidomych w Gdańsku. 

(twp)   
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Fot. Robert Kwiatek 

OFERUJEMY PAŃSTWU PEŁEN ZAKRES USŁUG BANKOWYCH: i , 

między innymi: Radosnego przeżywania wspaniałych chwil Zmartwych- 

wstania Pańskiego, ciepłej atmosfery w rodzinnym gro- 
* prowadzenie rachunków bieżących i rozliczeniowych nie i zapomnienia o wszystkich smutnych chwilach 

* rozliczenia dewizowe życzy Redakcja 

* lokaty dynamiczne, terminowe od 1- do 24-miesięcznych 
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Wystawki 
W kwietniu i maju gmi- 
na bezpłatnie wywiezie 
z miasta wielkogabary- 
towe odpady. Pora więc 
przejrzeć strychy i piw- 
nice, aby pozbyć się nie- 
potrzebnych rupieci. 

Rankiem na ulicach mia- 
sta pojawią się kontenery, 
do których będzie można 
wyrzucać stare graty (meble, 
lodówki, telewizory) zaś nie 
mieszczące się w środku na- 
leży postawić obok. Po godz. 
11 kontenery i pozostawione 
odpady wywiezie na wysy- 
pisko PUK. 

Wywózka nie obejmuje 
odpadów poprodukcyjnych 
i bytowych, więc za wyrzu- 
canie tychże grozi kara 
w postaci wysokiej opłaty za 
wywóz. 

Harmonogram wywózek: 
20-22.04 - Bała Rzeka, 24- 
27.04 - Lotnisko, 29.04 - 
02.05 - Stara Rumia, 04- 
06.05 - Janowo, 08-11.05 - 
Centrum, 13-15.05 -Zagó- 
rze, 18-20.05 - Szmelta. 

(PS 

Strażacy 
w akcji | 
Płonące pola 

Z nastaniem wiosny jest 
coraz więcej pożarów na po- 
lach. Działkowicze i rolnicy 
bezmyślnie wypalają trawy, 
ogień wzniecają także dzie- 
ci. W ciągu minionych 
dwóch tygodni strażacy 11 
razy wzywani byli na płoną- 
ce pola. Najwięcej inter- 
wencji miało miejsce 29 i 30 
marca. Tylko w jednym 
przypadku udało się Straży 
Miejskiej ująć sprawców po- 
żaru, którymi okazały się 
dzieci. 

Tatrą w drzewo 
3 kwietnia strażacy wzy- 

wani byli do Mostów, ponie- 
waż rozpędzony samochód 
ciężarowy Tatra najechał na 
przydrożne drzewo. Kierow- 
cy nic się nie stało, nato- 
miast dorodne drzewo pękło 
i trzeba je było wyciąć. 
Samochody na złom 

O godz. 2.40 w nocy wy- 
buchł pożar w garażu przy 
ul. Piłsudskiego. Spalił się 
stojący wewnątrz Fiat 126 
p oraz dobudówka. Sąsied- 
nie budynki udało się stra- 
żakom uratować. Z kolei po- 
rzucony Trabant, przy 

skrzyżowaniu Dąbrowskie- 
go z Pomorską, spalił się do- 
ke : 
mierć samotnika 
Mieszkańcy ul. Mieszka 8 

powiadomili policję, iż daw- 
no nie widzieli samotnego, 
starszego sąsiada. O godz. 
14 strażacy na prośbę policji 
włamali się do mieszkania, 
znajdując tam zwłoki męż- 
czyzny. Zgon nastąpił przy- 
puszczalnie z przyczyn na- 
turalnych, ale sprawę zbada 
jeszcze policja. 

(PS) 

Kościół NMP Wspomożenia Wiernych 

Rockowa 
ewangelia 

  
Koncert w kościele. 

  

Młodzież z całej Rumi przyszła do kościoła NMP 
Wspomożenia Wiernych aby posłuchać, potańczyć 
i wraz z zespołem Houk - Darka Malejonka chwa- 
lić śpiewem Boga. Bo niewątpliwie tylko religijny 
charakter tej imprezy pozwolił na zorganizowanie 

jej w kościele. 
="Czerwonowłosy Darek 
występ rozpoczął od swoje- 
go świadectwa wiary. 

- Nie uwierzycie, ale na- 
wróciłem się w Jarocinie na 
koncercie. Bóg dał mi pełnię 
życia, resztka to namiastki 
miłości i śmieci - stwierdził. 

Potem był już tylko 
śpiew: „Wielbię Cię, Dzięki 
Ci Panie” i wiele.innych re- 
ligijnych piosenek, które 
nabierały niespotykanego 
tu, rockowego, mocnego 
brzmienia. 

Ławki pustoszały, a roz- 
grzana młodzież, która 
przybyła tu tłumnie tańczy-. 
ła przed estradą - prezbite- 
rium. 

Nawet młody tatuś 
z dzieckiem na ręku podry- 

Ulicami Rumi 

giwał. Jedni tańczyli, inni 
słuchali, czasem z niesma- 
kiem - bo muzyka w koście- 
le i Wielkim Poście. Cho- 
ciaż, jak przyznał 18-letni 
„Cygan z rumskiego li- 
ceum”: - To najlepszy spo- 
sób, by zaciągnąć młodzież 
do kościoła. 

Starsi, ale można ich było 
dosłownie na palcach poli- 
czyć, z ciekawością słuchali 
i patrzyli na tę nową inicja- 
tywę salezjanów wyjścia ku 
młodym. 

- Przyszłam zobaczyć, 
gdzie i jak moje dzieci się 
bawią - przyznała pani Kry- 
styna - ale szkoda, że ko- 
ściół stał się centrum kultu- 

i Umartwianie nosimy 
w sercu, dlatego nieko- 

  

  

Fot. Andrzej Gojke 

niecznie musimy się z tym 
afirmować na zewnątrz - 
przyznał organizator ks. 
Waldemar. 

Po koncercie w miłej at- 
mosferze oratoryjnej kafejki 
rozmawialiśmy z Darkiem 
Malejonkiem. Wszak 
w świecie muzyki nieczęsto 
spotyka się wykonawców 
piosenek religijnych. To 
przecież niekomercyjne po- 
dejście do życia. 

- Niektórzy uważają nas 
za maniaków i frajerów, że 
mówimy o Nim w tak otwar- 
ty sposób - mówi Darek. - 
Jezus przemawiał kiedyś do 
pasterzy i rybaków, dziś ta 
muzyka trafia do młodego 
człowieka. 

Ja sam nawróciłem się 
przez muzykę, a teraz nawet 
Jan Paweł II przysłał nam 
list z błogosławieństwem, 
abyśmy dalej chwalili tak 
Boga. 

Dla Darka i jego zespołu 
to największe wyróżnienie 
za działalność czną. 

Elżbieta Elwart 

Droga Krzyżowa 
  

W miniony piątek ulicami miasta przeszła niezwy- 
kła procesja ludzi. Na czele szedł mężczyzna 
w przebraniu Jezusa, z ciężkim krzyżem na ramio- 
nach w otoczeniu harcerzy, a za nimi parafianie. 
  

Droga Krzyżowa, którą 
przygotowali salezjanie 
z parafii NMP Wspomoże- 
nia Wiernych to kontynu- 
acja świąteczna zapoczątko- 
wanej rok temu tradycji. 

Tłumna procesja od ko- 
ścioła Św. Jana z Kęt do 
„Wspomożycielki” szła 
w deszczu, śpiewając i mo- 
dląc się. 

- Nie spodziewaliśmy 
się, że przyjdzie tyle ludzi. 
Widać, że jest potrzeba ta- 
kiej modlitwy - mówi or- 
ganizator, ks. Waldemar. 

Niezwykłe wrażenie 

zrobił ksiądz Piotr, który 
zagrał rolę Jezusa. 

Szczególnie sugestyw- 
nie przedstawił tę postać 
już na schodach kościoła, 

gdzie Jezus był obnażony 
z szat, a potem przybijany 
do krzyża. 

Ta Droga Krzyżowa 
dotknęła ważnych spraw - 
bezrobocia, aborcji i pijań- 
stwa. 

- Wyszliśmy na ulice, bo 
chcemy innym ludziom - 
także tym oglądającym nas 
zza firanek, pokazać że 
Zmartwychwstały żyje 
i chce, byśmy oddali mu 
swoje problemy - powie- 
dział „Gońcowi Rumskie- 
mu” ksiądz Waldemar. 

(elel) 

Straż Miejska 
interweniowała 
„Prywatny” pożar 

31 marca Straż Miejska 
otrzymała wezwanie.do pa- 
lącego się budynku gospo- 
darczego przy ul. Prywat- 
nej, z którego buchały kłęby 
dymu. Do gaszenia wezwa- 
no Jednostkę Gaśniczo-Ra- 
towniczą, a strażnicy zajęli 
się usuwaniem z rejonu 
bezpośredniego zagrożenia 
samochodu dostawczego 
marki „Zuk”. = 
Kara za naklejki 

Straż Miejska przypomi- 
na, że jakiekolwiek plakaty, 
afisze, ogłoszenia wolno na- 
klejać tylko na słupach 
ogłoszeniowych specjalnie 
do tego wyznaczonych. Nie- 
dopuszczalne jest nakleja- 
nie na wiatach, przystan- 
kach, elewacjach budynków 
czy innych miejscach. Za 
nieprzestrzeganie powyż- 
szych zaleceń sprawcy będą 
karani mandatami zgodnie 
z art. 63 par. 1 KW. 

Uliczna bójka 
1 kwietnia wśród grupy 

młodzieży wracającej z re- 
kolekcji wywiązała się bój- 
ka, tak że musieli interwe- 
niować funkcjonariusze SM. 
NIeletnich młodzieńców 
przekazano rodzicom. 
Dziura w ziemi 

4 kwietnia na ul. Sobie- 
skiego niebezpieczeństwo 
dla kierowców stwarzała 
uszkodzona studzienka bu- 
rzowa, W której barkowało 
pokrywy. Do czasu przyjaz- 
du firmy specjalistycznej 
strażnicy zabezpieczali za- 
grożone miejsce. 

Statystyka: 
w minionym okresie le- 

gitymowano 61 osób, po- 
uczono 40,19 osób zostało 
ukaranych, dwie osoby spę- 
dziły nocleg w wejherow- 
skiej izbie wytrzeźwień, 
odłowiono dwa bezpańskie 

psy. 
(SAga) 

Kurs sprzedawcy 
Szkoła Zasadnicza w Ru- 

mi organizuje kurs kwalifi- 

kacyjny, przygotowujący do 
egzaminów na tytuły wy- 
kwalifikowany sprzedawca 
i mistrz sprzedawca. 

Rozpoczęcie kursu zapla- 
nowano na 20 kwietnia br. 
o godz. 14. Zapisy przyjmu- 
je sekretariat szkoły (ul. 
Grunwaldzka), tel. 671-13- 

36. Jednocześnie szkoła in- 
formuje, że od 1 września 
br. nie będzie uznawała 
umów zawieranych z mło- 
docianymi w celu szkolenia 
praktycznego z tych zakła- 
dów, W których szkolący nie 
spełnia wymogów Rozpo- 
rządzenia Rady Ministrów 
z 1992 roku. 

(SAga) 
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Nasze rozmowy: 

  

Rozmowa z Witoldem Reclafem, zastępcą burmi- 
strza Rumi 
  

- Na sesji absolutoryjnej 
był pan głównym obiektem 
ataków opozycji. Wytykano 
na niej, że niczego dobrego 
nie zrobił pan dla oświaty. 

- To co zrobiono 
w oświacie, mieszkańcy mo- 
gą sami ocenić. Utworzyli- 
śmy Szkołę Podstawową nr 
10, rozpoczynając jej rozbu- 
dowę, która pochłonie ok. 
2,5 mln. zł. Już we wrześniu 
zostanie oddana do użytku. 
Powołaliśmy II Liceum 
Ogólnokształcące. Przy du- 
żym zaangażowaniu dyrek- 
cji szkół i przedszkoli re- 
montujemy na bieżąco pla- 
cówki. W ub. r. do oświaty 
dopłaciliśmy blisko 1,8 mln 
zł. Tygodniowo realizujemy 
dodatkowo ok. 200 godzin 
zajęć i kółek przedmioto- 
wych, opłacanych z budżetu 
gminy. Możemy się pochwa- 
lić, że nasze szkoły nie mają 
zadłużeń, a ich ocena przez 
kuratorium jest wysoka. 
Mam świadomość, że 
oświata wymaga reform, ale 
jest to uzależnione od poli- 
tyki państwa, a nie od gmi- 
ny. Niestety, opozycja tego 
nie dostrzega, woli krytyko- 
wać, niż przedstawiać alter- 
natywne rozwiązania. 

- Jednak to pan był odpo- 
wiedzialny za zakup anali- 
zatora, którego faktycznie 
w ub. r. nie było. 

- Rzeczywiście, w 1997 r. 
rada podjęła decyzję o za- 

Złoty plecak 

kupie analizatora bioche- 
micznego dla przychodni nr 
2, ale ponieważ przychod- 
nie nie podlegają gminie, 
przetarg przygotowywał 
ZOZ Wejherowo. Na bieżą- 
co konsultowałem się z dy- 
rektorem ZOZ i kierowni- 
kiem laboratorium, starając 
się pomagać w miarę możli- 
wości. Jednak ZOZ także 
obowiązuje ustawa o zamó- 
wieniach publicznych, która 
przewiduje czasochłonne 
procedury. Na dodatek sam 
ZOZ podlegał wówczas re- 
organizacji, a jego pracow- 
nik odpowiedzialny za prze- 
targi zwolnił się z pracy, 
więc przetarg się przedłużył 
i zakończył w styczniu br.. 
W lutym podpisaliśmy 
umowę kupna, a w marcu 
aparat został sprowadzony 
z Anglii i zainstalowany 
w laboratorium przychodni 
nr 2 przy ul. Katowickiej. 

- Czy można by uniknąć 
tych problemów, gdyby 
gmina przejęła służbę zdro- 
wia? 

- Zapewne przyśpieszy- 
łoby to procedurę o miesiąc 
lub dwa. Jednak z powodu 
braku reform struktural- 
nych woleliśmy nie przej- 
mować służby zdrowia. Nikt 
do końca nie wie, komu bę- 
dą podlegać przychodnie, 
a ostatnio lekarz wojewódz- 
ki zapowiedział, że nie bę- 
dzie przedłużał umów 

Opozycja wyolbrzymia 
drobne mankamenty 

z gminami, które wcześniej 
przejęły służbę zdrowia. 
Nadmieniam, że zrobiły to 
do tej pory jedynie niektóre 
gminy wiejskie, żadna miej- 
ska, podobna do Rumi. My 
jednak współpracujemy 
z przychodniami, dotując je 
corocznie kwotą ok. 60-70 
tys. zł. 

- Czy wobec powyższego 
zarzuty opozycji są słuszne? 

- Opozycja jest po to, aby 
kontrolować poczynania sa- 
morządu i nikt nie może od:' 
bierać jej tego prawa. Nie- 
kiedy zarzuty są słuszne 
i uwzględniamy je w naszej 
pracy. Częściej jednak za- 

  

Wiceburmistrz Witold Reclaf. 
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Fot. Przemek Stoppa 

rzuty mają charakter propa- 
gandowy. Czytam bezpłatną 
gazetkę opozycjyną, gdzie 
sprawozdania z sesji są 
przedstawiane tendencyj- 
nie, a liderzy opozycji glory- 
fikowani. Odnoszę wraże- 
nie, że wiele krytycznych 
wystąpień na sesji jest tylko 
po to, aby je można było 
opublikować w tej gazetce. 
Sądzę, że w związku z wy- 
borami będzie się to nasilać, 
więc zainteresowanych ży- 
ciem gminy zapraszam na 
sesje. 

- Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiał 

Piotr Skurzyński 

Brawa dla firmy Brawo 
  

Na Międzynarodowych Targach Artykułów Kon- 
sumpcyjnych WIOSNA '98 w Poznaniu rumski wy- 
rób zdobył złoty medal. 
  

Prywatne Przedsiębior- 
stwo Brawo jest spółką cy- 
wilną Jolanty Stracewskiej 
i Mirosława Szopińskiego, 
istniejącą od ponad dziesię- 
ciu lat. Początkowo zajmo- 
wało się wyłącznie podukcją 
śpiworów. Ostatnio firma 
poszerzyła swą ofertę o im- 
port i sprzedaż artykułów 
z branży sportowo-tury- 
stycznej. 

- Nagrodzony w Pozna- 
niu plecak Top Seven '80 
został wykonany dla grupy 
alpinistów, udających się na 
wyprawę do Afryki. Wyjazd 
ten jest pierwszym etapem 
kilku wypraw, mających na 
celu zdobycie siedmiu naj- 
wyższych szczytów na sied- 
miu kontynentach świata - 

mówi M. Szopiński, rozszy- 
frowując nazwę produktu. 

Plecak został zaprojekto- 
wany wspólnie przez współ- 
właścicielkę firmy oraz sze- 
fa grupy alpinistów i wła- 
śnie dzięki ich doświadcze- 
niu doskonale dopracowano 
wszystkie szczegóły w kon- 
strukcji plecaka. Przezna- 
czony jest on jednak dla 
szerokiego kręgu użytkow- 
ników. Wykonany z tkaniny 
nowej generacji doskonale 
znosi trudy w najbardziej 
nawet esktremalnych wa- 
runkach. Dzięki tak wyso- 
kiej wytrzymałości gwaran- 
cja jego użytkowania prze- 
dłużona została na cztery 
lata. 

  

Mirosław Szopiński, Wspotwaścicie! firmy, z medalem. 
Fot. Anna Sadłowska 

caca. Corocznie na targi do 
Poznania przyjeżdża wielu 

Rumski produkt na ple- 
cach znanego podróżnika, 
Remigiusza Mielcarka, zdał 
już egzamin w upałach pu- 
styni Atacama, mrozach 
Grenlandii, w dorzeczach 
Orinoka i Amazonii czy też 
na wysoczyźnie jeziora Titi- 

poważnych wystawców 
z Polski i z zagranicy, dlate- 
go sukces producentów 
z Rumi ma tak cenny wy- 
miar. 

(Saga) 
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Remontowo- Budowlany 
  

  
WYKONUJEMY WSZELKIE 

PRACE 
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SAT-VISION 

* montaż anten 
satelitarnych 

« telewizja przemysłowa 

* naprawy 

RUMIA, ul. Akacjowa 8 
tel. kom. 0-601 655-232 

tel./fax 71-02-32 
R-34/A/885     

  

KRZYSZTOF 
DEMPC 

Mechanika maszyn 
i urządzeń rolniczych 

Naprawa: 
samochodów osobowych 
dostawczych 

ciężarowych 
naczep, przyczep 
ciągników S-

68
0/

A/
88

5 

Rumia, ul. Wodna 1, 
0-601-64-01-62      
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Piszemy o tobie 

Wojenne wędrówki 
pani Anny 
  

Dzisiejszą bohaterką jast Anna Rogowska - Sybi- 
raczka mieszkająca w Rumi, która kończy w tym 
roku 83 lata. 
  

- Może lepiej zatytułować 
artykuł „Syberyjskie wę- 
drówki”, bo przecież spę- 
dziłam tam aż 9 długich lat - 
zastanawia się pani Anna... 

Jej historia, w której jak 
wyznaje całe życie mnie 
prowadzali, ale przeżyłam. 

Zaczęła się jeszcze 
przed wojną... 

- Urodziłam się na Woły- 
niu, grałam w tamtejszym 
teatrze i tam też wyszłam za 
mąż za Tadeusza Borow- 
skiego. Ale już w 1940 r. wy- 
wieźli nas na Syberię - 
wspomina pani Anna. 

Gdy mąż wstąpił do armii 
gen. Andersa, pracowała 
w sztabie, gdzie uczyła się 
pielęgniarstwa. 

- Podstawowym moim le- 

kiem, jeszcze z przepisu 
mamy, był sok z brzozy. Na- 
cinałam korę drzewa wie- 
szałam wieczorem butelkę 
i rano poiłam tym chorych - 
wspomina po latach. 

Z czasem, gdy przyjechał 
tam lekarz, nauczyła się 
nieco bardziej profesjonal- 
nych metod leczenia. 

Oprócz pracy pani Ania 
miała tam też czas na roz- 
rywki. Do dziś pamięta, gdy 
latem zbierała jagody, spo- 
tkanie z niedźwiedziem. Po- 
łożyła się więc w przekona- 
niu, że : 

umarłego zwierzę 
zostawi 

w spokoju. Tymczasem 
niedźwiadek zaczął znosić 
gałęzie i.. przykrywać 
dziewczynę tak dokładnie, 

Przeszkoda 

że ledwo się potem z tego 
wygramoliła. 

Rok 1942 przyniósł zno- 
wu przymusową przepro- 
wadzkę. Wraz z innymi Po- 
lakami, państwo Borowscy 
znaleźli się w Kazachstanie 
(następowała wtedy ewaku- 
acja armii polskiej z ZSRR.) 

Mąż - Tadeusz - poszedł 
z gen. Andersem aż pod 
Monte Cassino. Pani Anna 
została, pracowała w szpita- 
lu dla wenerycznie chorych. 
Niestety los chciał, że zako- 
chał się w niej UB-ek. Od- 
mówiła i... trafiła do więzie- 
nia. 

Została więźniem 
politycznym 

7 lat siedziała w małej ce- 
li. Codziennie dostawał tro- 
chę chleba, wody, co parę 
dni coś ciepłego do zjedze- 
nia. Z czasem przestała wy- 
chodzić na codzienne „spa- 
cery”, bo słońce raziło oczy 
przywykłe do półmroku. 
Niebo od tej pory oglądała 
tylko przez małe, zakrato- 
wane okienko w suficie. 

- Zazdrościłam ptakom... 
wolności. Gdy kiedyś ja- 
skółka wleciała do celi i biła « 
się o ściany, ubłagałam 
strażniczkę, żeby ją wypu- 
ścić - wspomina. 

Każdy dzień był podobny 
do siebie jak dwie krople 
wody, ale nadszedł czas wy- 
zwolenia. Szli, jechali w wa- 
gonach bydlęcych - aby do 
ukochanej ojczyzny... 

Był ranek, wiosną 1949 r. 
Pani Anna, w łachmanach, 
chora 

  

Anna Rogowska. 

pogryziona 
przez moskity 

i komary, otwierała furtkę 
rodzinnego domu w Gorzo- 
wie Wielkopolskim. Do dziś 
pamięta te czyste firanki 
w oknach i kwiaty na para- 
pecie. Zupełnie inaczej niż 
tam - w Rosji. 

Matka niestety nie po- 
znała swojej Nusi - zdziwio- 
na wizytą nieznajomej za- 
praszała ją do stołu. A po- 
tem... pobiegła czym prę- 
dzej do kościoła podzięko- 
wać Bogu za ocalenie córki. 

W domu pani Anna do- 
chodziła do siebie, wyleczo- 
na, dokarmiana, odżywała na 
nowo. A wieczorami opowie- 
ściom nie było końca. Potem 
czytała listy od męża z Włoch 
i płakała. Tadeusz pisał, że 
nie może wrócić do Polski, że 
zabierze ją do siebie. Nieste- 

Betonowy sześcian 
  

Największa chyba zawalidroga, którą trudno ru- 
szyć z posad, znajduje się na Lotnisku przy wjeź- 
dzie na ulicę Tysiąclecia od strony ulicy Żwirki 
i Wigury. 
  

Jest to poniemiecki bun- 
kier wybudowany na tere- 
nie byłego lotniska obok nie 
istniejącego już dworca lot- 
niczego. W czasie okupacji 
służył on za magazyn amu- 
nicji. Dla. zamaskowania był 
całkowicie obsypany ziemią 

i porośnięty trawą. 
Po wojnie podejmowano 

próby jego rozebrania, m.in. 
poprzez wysadzenie, jed- 
nakże z uwagi na bliskość 
budynków mieszkalnych 
nie znaleziono sposobu na 
usunięcie tej monolitycznej, 

żelbetowej budowli. Skoń- 
czyło się na tym, że odkryto 

go, usuwając całkowicie zie- 
mię wraz z darnią. Swym 
szarym wyglądem straszy 
do dnia dzisiejszego. Przez 
jakiś czas służył za niebez- 
pieczne miejsce zabaw dla 
dzieci, kiedy jednak zabez- 
pieczono wejście, przestał 
pełnić nawet tę rolę. 

Mimo, że jest to z pewno- 
ścią stara budowla, nie sta- 
nowi jednak żadnej warto- 

ści zabytkowej, a raczej tyl- 
ko kłopot dla miasta. Miesz- 
kańcy odcinka ul. Tysiącle- 
cia (od Kosynierów do 
Zwirki i Wigury) przypusz- 
czają, że tej właśnie prze- 

  

  

  
Fot. Henryk Połchowski 

ty umarł na gruźlicę. Był jed- 
nym z tych, co walczyli pod 
Monte Cassino... 

W Gorzowie Wielkopol- 
skim pani Anna zaczęła 
pracować w szpitalu, tam 
też poznała swojego drugie- 
go męża - Jana Rogowskie- 
go. Gdy osiedlili się w Rumi, 
przez długi czas była higie- 
nistką w tutejszej Szkole 
Podstawowej nr 6. Teraz 
jest już na zasłużonaj eme- 
ryturze. 

Tyle lat na Syberii, tyle 
łez i modlitw. Dziś często 
powtarza te słowa podzięki 
dla Matki Bożej Sybiraków: 

: Byłaś na Pani Ostoją 
W modlitwach, w trudach 

istnienia 
Nadzieją, opieką swoją 
Dałaś nam powrót speł- 

nienia. 

Elżbieta Elwart 

  

A że 

Beto 

szkodzie drogowej zawdzię- 
czają fakt nie utwardzenia 
w całości wspomnianej uli- 

nowa przeszkoda na drodze. 
        

Fot. Anna Sadłowska 

cy. Przy dzisiejszej technice 
cięcie żelbetu i jego likwida- 
cja nie powinna stanowić 

'warzystwa 

Czytelnicy piszą 

Protest rodziców 

w sprawie boiska 
mierza ku końcowi pro- 
cedura zmiany przezna- 

czenia w planie zagospoda- 
rowania funkcji terenu, le- 
żącego w obrębie Szkoły 
Podstawowej nr 4. Chodzi 
o obszar pomiędzy budyn- 
kiem szkoły, a ulicą Dą- 
browskiego, którego funkcja 
z oświatowo-sportowej ma 
się zmienić na handlową 
i mieszkalną. 

Jako rodzice dzieci 
uczęszczających do szkoły 
nr 4, od czasu rozpoczęcia 
wspomnianej procedury 
zdecydowanie protestujemy 
przeciwko tej zmianie. Uwa- 
żamy, że teren ten jest nie- 
zbędny potrzebny szkole 
z wielu względów, a przede 
wszystkim po to, by: 

- możliwe było urządze- 
nie wartościowych boisk 
sportowych, których szkoła 
w ogóle nie posiada. Boiska 
te w naturalny sposób łą- 
czące się z aleją spacerową 
wzdłuż ul. Dąbrowskiego 
mogłyby stać się obiektami 
ogólnodostępnymi i zaspo- 
kajać potrzeby dzieci i mło- 
dzieży całego rejonu; 

- istniała możliwość 
stworzenia bezpiecznego 
wejścia dzieci do szkoły. Ist- 

  

niejące wejście stanowi za- 
grożenie zdrowia, a nawet 
życia naszych dzieci. 

Uważamy, że nasz rejon 
posiada wystarczającą ilość 
terenów przeznaczonych 
pod handel i usługi, nie po- 
siada natomiast w ogóle te- 
renów przeznaczonych dla 
rozwoju fizycznego naszych 
dzieci. 

Mieliśmy nadzieję, że 
w osobie burmistrza od 
spraw oświaty p. Reclafa, 
radnego naszego rejonu, 
a zarazem absolwenta tej 
szkoły, znajdziemy wsparcie 
w naszej sprawie. Spotkali- 
śmy się jednak raczej z bra- 
kiem zrozumienia. 

Dziwimy się, że władze 
miasta tak obojętnie spoglą- 
dają na tak poważną spra- 
wę, a nawet przychylają się 
do podjęcia decyzji, która 
spowoduje bezpowrotne 
uszczuplenie terenow 
szkolnych. 

W konsekwencji Szkoła 
Podstawowa nr 4 na zawsze 
pozostanie szkołą bez moż- 
liwości przestrzennego roz- 
woju, chociaż posiada mia- 
no zdrowej szkoły. 

. Grupa rodziców 

(nazwiska znane redakcji) 

Ambitne plany 
Podczas zebrania spra- 
wozdawczo-wyborczego 
członkowie Stowarzy- 
szenie Rumian oświad- 
czyli, że zamierzają 
włączyć się do kampanii 
wyborczej do samorzą- 

dów, prezentując opcję 
centrową. 

Głównym tegorocznym 
celem stowarzyszenia jest 
walka o utworzenie w Rumi 
powiatu i zapewne ten cel 
będzie mu przyświecał 
w kampanii wyborczej. 
Działacze tego ugrupowania 
czynią również starania o 
utworzenie w mieście To- 

Budownictwa 
Społecznego oferującego 
mieszkańcom tanie budow- 
nictwo. 

Wreszcie trzecim i nie- 
zwykle ważnym zamiarem 
jest próba stworzenia kon- 
cepcji zagospodarowania 
Wzgórza Markowca, na któ- 

rym działacze przewidują 
usytuowanie pomnika 2000. 
Ma być to wież widokowa 
z krzyżem atrakcyjnych te- 
renów o charakterze rekre- 
acyjnym (w tym celu powo- 
łano fundację). Zeby było to 
możliwe miasto musiałoby 
najpierw wykupić ten teren 
od osób prywatnych. Czy 
znajdą się na to pieniądze? 

Ponadto stowarzyszenie 
postanowiło włączyć się 
w obchody 44. rocznicy mia- 
sta i zorganizować obchody 
piątej rocznicy swojego ist- 
nienia. 

Prezesem Stowarzysze- 
nia Rumnian ponownie zo- 
stał wybrany Michał Popie- 
lec, a w skład Zarządu 
Głównego weszli- Sławomir 
Knapiński i Weronika Szku- 
dlińska. Komisję rewizyjną 
stowarzyszenia tworzą Sła- 
womir Sitkiewicz, jako 
przewodniczący oraz Mie- 
czysław Cierpka i Roman 
Wika. 

(hen) 

Koncert w dworku 
Na „Kilka prostych słów” 

w wykonaniu Ryszarda Ma- 

niasa zaprasza Sekcja Lite- 

racka Miejskiego Domu 

Kultury. 

Koncert tego piosenkarza 
i kompozytora odbędzie się 
16 kwietnia o godzinie 18 
w Dworku pod Lipami. 
Wstęp jak zwykle wolny. 

(SAga)
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Zostań w szkole 

Dzieci 

naśladują gwiazdy 
Po raz pierwszy „Mini- 
playbeck” odbył się 
w Szkole Podstawowej 
nr 4 sześć lat temu. Je- 
den z finalistów tego 
konkursu, Marcin 
Szewczak - wychowa- 
nek Katarzyny Kolasiń- 
skiej, wystąpił potem 
w Warszawie w „Minili- 
ście Przebojów” i zajął 
tam drugie miejsce. 

W tym roku po raz drugi 
samorząd klas starszych 

pod opieką Danuty Podgór- 
skiej przygotował tgo typu 
imprezę. Ania Łęszczak 
z klasy VIla wraz z koleżan- 

kami oglądała kasetę wideo 
nagraną podczas pierwsze- 

go konkursu i wymyśliła so- 
bie, że można by go powtó- 
rzyć. Ania po ukończeniu 
podstawówki chce kontynu- 
ować naukę w Liceum Ogól- 
nokształcącym nr 6 w Gdy- 
ni. 

Konkurs trwał ponad 
dwie godziny i wszystkim 

bardzo się podobał, chociaż 
niektóre utwory, szczególnie 
te wykonywane solo, były 
zbyt długie i nie było w nich 
zbyt ciekawych układów ta- 
necznych. Dłużył się też 
czas oczekiwania na wWer- 
dykt jury. 

  

Publiczność z entuzjazmem 
Pierwsze miejsce zajął 

zespół Aqua z klasy VIIb, 
drugie Mr President z klasy 
VIIIc, trzecie T-love, wyróż- 
nienie zaś otrzymał YAK 

z klasy VIa. Wszyscy wyko- 

nawcy otrzymali lizaki za 
udział w konkursie, a zwy- 
cięzcy nagrody rzeczowe, 

ufundowane przez Komitet 
Rodzicielski. 

Młodzież starannie przy- 
gotowała się do imprezy. 

Włożyła w tę pracę sporo 
serca i własną inwencję 
oraz ciekawe pomysły. 

      

witała wykonawców. 
Podobny konkurs dla klas 

młodszych przygotował sa- 

morząd szkolny pod opieką 

Katarzyny Kolasińskiej. 

Głównie królowała Natalia 

Kukulska i Spice Girlls. Pu- 

bliczności najbardziej podo- 

bał się utwór „Żabki” i ze- 
spół Just 5, których wyko- 

nawcami byli uczniowie 

klasy Ob. Burzę oklasków 

zebrała również „Lalka Bar- 

bie” w wykonaniu Doroty 

Loch z klasy Oa oraz utwór 

Majki Jeżowskiej „Kolorowe 
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dzieci”, który zaprezento- 
wała klasa Ic. 

Zwyciężyły Ania Bożycz- 
ko oraz Monika Sliwoń 
z klasy IIIa, wyprzedzając 

uczennice klasy IIIc - M. 
Kiedrowską, B. Siwicką, N. 
Jażdżewską, J. Krupę, i E. 
Wiącek, czyli zespół Spice 
Girls oraz uczennice klasy 
IIIb - A. Pawłowską i A. Wa- 
gner. Wyróżnienie otrzymał 
Tomasz Michalski z klasy 
IIIb wraz z zespołem ta- 

necznym. 
Iwona Modzelewska 

Fot. Przemek Stoppa 

  

Życie 
jak piłka nożna 
  

Ostatnim z prezentowanych przez nas laureatów 
tegorocznej nagrody burmistrza za działalność na 
rzecz miasta jest Zygmunt Mikołajczyk. 
  

Urodził się przed 44 laty 

w Gdyni, w Rumi mieszka 
od 1980 r. Przed laty sporto- 
wa baza janowskiego osie- 

dla była bardzo skromna, 
a jedyne boisko bardzo za- 
tłoczone, starsi przeganiali 
młodszych, dla maluchów 

zupełnie nie było miejsca. 

- Dostrzegłem ogromną 
potrzebę organizacji zajęć 
sportowych. Wystarczyło 

wziąć stoper i gwizdek, a dla 

wszystkich starczyło na bo- 
isku miejsca . - . opowiada 
Zygmunt Mikołajczyk. 

Jego pierwszą inicjatywą 
było zorganizowanie ligi 

osiedlowej, oczywiście foot- 

ballowej, bowiem pan Zyg- 

munt w młodości często 
grywał (i dziś także lubi po- 

grać), więc sentyment do 
kopanej pozostał. Później 

zaangażował się w rozwój 
Ligi Salezjańskiej przy pa- 

rafii św. Krzyża. Wreszcie 

pod koniec lat 80-tych wy- 
myślił rozgrywki o puchar 
prezesa SM Janowo. A żeby 
uczestnicy meczów i widzo- 

wie zbytnio się nie nudzili, 

wespół z zawodami zaczął 
organizować rekreacyjne 

festyny. 
Od kilkunastu lat Zyg- 

munt Mikołajczyk poświęca 
działalności społecznej każ- 

dą wolną chwilę. Nawet 

urlopy bierze w czerwcu, 

aby lepiej przygotować... 
rozgrywki piłkarskie. Aż 
trudno uwierzyć, iż znajduje 
czas dla żony Danuty, dzieci 
Sławomira i Joanny oraz na 
pielęgnację działki, na któ- 

rej najlepiej mu się wypo- 

czywa. 
- Jestem bardzo zadowo- 

lony, że doceniono lata, któ- 

re poświęciłem pracy na bo- 

isku. Nie spodziewałem się, 

że taki szary człowiek jak ja 
dostanie nagrodę burmi- 
strza - stwierdził pan Zyg- 

munt. W biegu, bo już pla- 

nuje czerwcowe rozgrywki 
o Puchar Janowa, do któ- 

rych udało mu się skapero- 

wać kilku ligowych graczy. 

(PS) 

Wiersze najmłodszych 

Rumia to takie ładne mia- 

steczko, 

gdzie można się bawić nad 

rzeczką. 

rzeczka czysta jak szklanka, 

bo nazywa się Zagórzanka. 

Nasze miasteczko ma dzielni- 
ce, 

otaczają je śliczne dzielnice. 

Jedna z dzielnic to Lotnisko 

z pasem startowym boisko. 

Jest też Biała Rzeka, 

nikt stamtąd nie ucieka. 

Mamy też Szmeltę i Janowo, 

Starą Rumię i centrum odkry- 

wamy na nowo. 

Z jednej strony Trójmiejski 

Park Narodowy 

dla naszego zdrowia odnowy. 

Cmentarz komunalny jest bli- 

sko 

i dużo wolnych miejsc, 

gdzie można rozpalić ognisko. 

Są zakłady małe i duże 

oraz pogotowie ratunkowe 

na dyżurze. 

Sklepów jest sieć, 

gdzie wszystko można kupić 

i mieć. 

Nawet duże targowisko jest, 

dom kultury, telewizja kablo- 

wa, 

to dla miasta również odnowa. 

W Rumi wydawnictwa są 

i niektórzy im tego zazdrosz- 

czą. 

Mamy Górę Markowcową 

i dużą ulicę przelotową. 

Straż Pożarna czuwa nad nami 

z uroczymi strażakami. 

Są urzędy pocztowe i banki, 

„Urząd Miejski, kwiaciarnie, 

kawiarnie. 

Rumia ma herb ciekawy 

i dużo innych rzeczy 

więc każdego na pewno to cie- 
Jest stadion dla wszystkich- SZY. 

dalekich i bliskich. To nowoczesne miasto, 

Mamy liceum i muzeum, rośnie piękniej niż rumskiej 
zennkce klas laka dzi z : s EE % A 0 0 różne szkoły i przedszkola, pani ciasto. 

ye ŚWczęTa z zespo! 3PICE | W oryginalnym stroju występował Łukasz Wojtal. w każdej dzielnicy można cho- U 
Girls. dzić do kościoła. Daria Węsierska 
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Z sesji Rady Miasta 

Absolutorium 
dla burmistrza 
  

Rumscy radni zaaprobowali pracę Zarządu Miasta 
w 1997 r., zmienili zasady sprzedaży mieszkań ko- 
munalnych najemcom, zgodzili się zawrzeć umowę 
z dawniejszym „Społem”, pospierali się w dawnym 
stylu i rozpoczęli kampanię wyborczą. 
  

Obrady trwały ponad 6 
godzin, uczestniczyło 
w nich 25 osób. 

Ocena na czwórkę 
Zgodnie z przewidywa- 

niami, gorącą dyskusję, czę- 
sto ocierającą się o obraźli- 
we inwektywy, spowodowa- 
ło absolutorium. Przewod- 
niczący Komisji Rewizyjnej 
Jan Goździewicz przedsta- 
wił ocenę prac Zarządu 
w ub.r., podkreślając działa- 
nia burmistrzów zmierzają- 
ce do wzrostu dochodów 
gminy, skuteczną windyka- 
cję podatków komunalnych 
i nowy system gruntów dla 

organizacji pozarządowych. 
Za minusy komisja uzna- 

ła zaciąganie dalszych po- 
życzek, co spowoduje spię- 
trzenie płatności w latach 
1999-2001, niepełny roz- 
dział środków na zrzeszenia 
kulturalne (tylko 43 proc.) 
oraz zbyt ogólnikowe infor- 
mowanie rady o kosztach 
inwestycji, zwłaszcza kana- 

lizacji. Postulowano, aby 
koszty te zbadała firma con- 
sultingowa, gdyż Komisja 
Rewizyjna nie jest w stanie 
sama tego dokonać. Komisja 
oceniła pracę zarządu pozy- 
tywnie wnioskując o przy- 
znanie mu absolutorium. 

Znikający wniosek 
- Radny Józef Chmielewski 
dopytywał się, dlaczego Za- 
rząd nie ustalił ceny kanali- 
zacji, o co wnioskowała Ko- 

Powiat w Rumi? 

misja Rewizyjna i dlaczego 
jeden jej metr kosztuje aż 
600 zł. Wiceburmistrz Ro- 
man Knop odpowiadał, iż 
oszacowanie kosztów wy- 
magało czasu, a wycena zo- 
stała przekazana radnej 
Barbarze Wilemborek 
i Wiesławowi Boguckiemu, 
którzy o to prosili. Wyjaśnił 
też, iż 1 metr kosztował 240 
zł, resztę kosztów pochłonę- 
ło odtwarzanie nawierzchni 
ulic nad kanalizacją i zapa- 
sy materiałów aż na 2 lata. 
Po długich dociekaniach 
opozycji okazało się, iż Ko- 
misja Rewizyjna postulowa- 
ła zgłoszenie takiego wnio- 
sku, ale go nie zgłosiła. 
Wiesław Bogucki zarzucał 
zarządowi, że nie wykonano 
wydatków na oświatę na su- 
mę 126 tys. zł. Suma ta po- 
chodziła z płac dla nauczy- 
cieli i przedszkolanek, a po- 
została w kasie, bowiem 

wskutek zachorowań pra- 
cownicy otrzymywali 
zmniejszone wypłaty. 

Za udzieleniem absoluto- 
rium opowiedziało się 16 
radnych, przeciw solidarnie 
była opozycja, a radny Goź- 
dziewicz na czas głosowania 
opuścił salę. 

Mimo wnikliwego spraw- 
dzania na sesji dokonań za- 

rządu, żaden z radnych, 
zwłaszcza z opozycyjnych, 

nie „zlecił Komisji Rewizyj- 
nej przeprowadzenia żadnej 

Grosz na starostę 
Poseł SLD Franciszek Po- 

tulski ocenia pomysł utwo- 
rzenia powiatu rumskiego 
postulowany przez Stowa- 
rzyszenie Rumian. 

- Jestem zwolennikiem 
dużych powiatów i moim 
zdaniem Rumia nie mieści 
się w grupie miast przewi- 
dzianych do pełnienia takiej 
funkcji - mówi poseł Potul- 
ski. - Powiat powinien być 
tak duży, żeby obywatel 
mógł załatwić wszystkie 
sprawy na miejscu. Wska- 
zane jest, by powiat miał 
nawet siedzibę wyższej 
uczelni. Moim zdaniem 
w woj. gdańskim powinny 
być tylko trzy powiaty ziem- 
skie - Kościerzyna, Staro- 
gard i Wejherowo. Zwłasz- 
cza, że pradolina rzeki Redy 
potrzebuje jednego, silnego 
gospodarza, a obserwuje się 
wyrywanie sobie terenów. 

To ważne choćby ze wzglę- 
du na rozwiązania komuni- 
kacyjne. Jadąc z Gdyni na 
Półwysep Helski powinno 
się bezkolizyjnie omijać Ru- 
mię i Redę. A siłami małego 
powiatu takiej obwodnicy 
nie uda się wybudować. 
Zdaniem posła SLD na 
pensję starosty każdy oby- 
watel powinien szacunkowo 
dawać jeden grosz mie- 
sięcznie, a winien mieć on 
tyle obowiązków, żeby był 
potrzebny. W przypadku 
Rumi oznaczałoby to rap- 
tem 400 zł. - Kto za te pie- 
niądze chciałby pełnić 
funkcje burmistrza? - zasta- 
nawia się Franciszek Potul- 
ski. - Poza tym trzeba wziąć 
pod uwagę samodzielne 
utrzymanie infrastruktury 
powiatowej m.in. oświaty, 
policji, straży pożarnej 
i służby zdrowia. (hen) 

  

  

  

  

  
Burmistrz Jan Klawiter ze swoją córką Małgosią - 
uczestniczką konkursu „Gdybym był burmistrzem”. 
Czyżby zanosiło się na dziedziczność urzędu burmi- 
strza w Rumi? 
kontroli, mimo iż Jan Goź- 
dziewicz parokrotnie o to 
prosił. 

Migdatki 
Jest to zamach na 

oświatę w mieście - powie- 
dział Tadeusz Piątkowski 
o niewydaniu 126 tys. zł na 
płace dla nauczycieli. 

- Ja tu jestem robiony 
w balona - Tadeusz Kawa 
o sobie. 

Fot. Przemek Stoppa 

- Tylko czekam, aż w Na- 
szych Sprawach red. Boguc- 
ki przeprowadzi wywiad 
z radnym Boguckim o anali- 
zatorze - Tadeusz Kacza- 
nowski. 

- Opozycja powinna pa- 
trzeć na ręce władzy wnikli- 
wie, a nie upierdliwie - Wi- 
told Reclaf o opozycji. 

(PS) 

  

  

        

SUPERATRAKCJA!!! 

Powierzchnia handlowa 
do wynajęcia 

na stoisko 
WARZYWA - OWOCE 
18,30 m? w Markecie 

Spożywczym Biedronka w 
nowo otwartym Centrum 
Handlowym „JANTAR” 

w Wejherowie.   Zgłoszenia: tel. 672 794 55   

Dz i 
dodatek tygodniowy zie 

Konkurs poetycki 

Dla młodych 
twórców 

% an Twardowski będąc 
%” w gimnazjum stawiał 
swoje pierwsze poetycie 
i publicystyczne kroki. 
Krzysztof Cezary Buszman 
zaczął pisać wiersze, ponie- 

waż miał świadomość, że 
długopis jest lżejszy od 
młotka. A ty młody człowie- 
ku, kiedy ukażesz światu 
swoje utwory poetyckie? 

Po to, aby popularyzować 
amatorską twórczość po- 
etycką, promować utalento- 
wanych młodych twórców 
oraz, aby umożliwić kontak- 
ty literackie, Miejski Dom 
Kultury organizuje konkurs 
poetycki. 

Uczestnikami może zo- 
stać młodzież szkół podsta- 

wowych i ponadpodstawo- 
wych z terenu Rumi. 

Warunkiem uczestnictwa 
jest przesłanie na adres or- 
ganizatora, czyli MDK 84- 
230 Rumia, ul. Mickiewicza 
19, trzech utworów poetyc- 
kich (nie publikowanych) 

  

REKLAMA 

o dowolnej tematyce, do 30 
kwietnia 1998 r., z dopi- 
skiem „Konkurs poetycki”. 
Prace konkursowe należy 
przesłać w trzech egzem- 
plarzach w maszynopisie, 
opatrzyć godłem i dołączyć 
zaklejoną kopertę z danymi 
o autorze. 

Spośród nadesłanych 
utworów jury dokona wybo- 
ry najciekawszych. Organi- 
zatorzy przewidują podział 
na kategorie wiekowe: do 12 
lat, od 12-15 oraz powyżej 
15 lat. W celu promocji ka- 
szubszczyzny organizator 
dodatkowo proponuje kate- 

gorię utworów w języku ka- 
szubskim. W każdej katego- 
rii zostaną przyznane I, II, 

III miejsce oraz wyróżnie- 
nie. 

Rozstrzygnięcie konkur- 

su odbędzie się 14 maja 
o godzinie 17 w Dworku pod 
Lipami. 

Iwona Modzelewska 

  

OSTATNIA POSŁUGA 
Rok założenia 1991 

BIURO 
Rumia, ul. Wybickicgo 20 

codziennie 8.00-16.00, sobota 8.00-13.00 

tel/ fax: (058) 71-23-33, tel. 0-90-50-1 2-85 

S-
45
8/
A/
88
5 

CZYNNE CAŁĄ DOBĘ 

Dysponujemy możliwością przechowania osoby zmarłej w domu 

do dnia pogrzebu, bez względu na temperaturę otoczenia 

(klimatyzowana leżanka) 

NA 

BTW Z OJ OLĄ KRAJU i EUROPIE Z 
- SPRZEDAŻ: trumny, wieńce I wiązanki 
SUE) 
- ZAWIERANIE UMÓW ZA ŻYCIA 

A E 
- BEZPROCENTOWE KREDYTOWANIE POGRZEBU 
- MECHANICZNE OPUSZCZANIE TRUMNY DO GROBU 

CAŁODOBOWY ODBIOR ZMARŁYCH   
  

            

   

KLA] 
'ulTTowarowa 7 

tel. 671-18-64 

tel. 671-56-40 

  

    

RYNNY I RURY PCV 
cement biały, wełna mineralna, 

gotowe zaprawy budowlane - TYSAND 

kleje do glazury, styropian 

sklep czynny 7-17”. 
we wszystkie soboty 8-13"         



NORD Ą e 
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Pismiono Kaszćebsczi Zemi 
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Kaszubskie obyczaje 

Przed Jastrama 
Post i święta wielkanoc- 
ne stanowią szczególny 
czas w życiu duchowo - 
obyczajowym Kościoła. 
Prawdziwym szczytem 

tych przeżyć jest Wielki 
Tydzień. 

Wielki Tydzień rozpoczyna 
się Niedzielą Palmową na Ka- 
szubach zwaną też Kwietną. 
Tego dnia święci się palmy. 
W tym celu służą gałęzie 
wierzby z baziami. 

Wybitny uczony Friedrich 
Lorentz podał (Kaszubi. Kul- 
tura ludowa i język, Toruń 
1934) , że w niedzielę rano go- 
spodarz udawał się do sąsiada, 
uderzał go lekko i mówił: 
„Wierzba bije, Jó nie bija. Za 
tidzćń - wióldźi dzeń, za noce 
trzć są jastre”*. Po poświęceniu 
każdy połykał jedną bazię dla 
ustrzeżenia się przed choroba- 
mi gardła. Ten zwyczaj do 
dziś jest pielęgnowany. 

Jastrć to kaszubska nazwa 
świąt Wielkiejnocy. Zeby do- 
brze się przygotować na zmar- 
twychwstanie Chrystusa nale- 
żało przedtem pościć i to 
przez 

całe 

czterdzieści dni. 

Starsi mieszkańcy opowia- 
dają, że po zapustach czyściło 
się patelnie i zatykało za ko- 
min. Dopiero w wielkosobot- 
nie popołudnie patelnia po- 
wracała na palenisko. 
W Wielki Czwartek barwi się 
jajka. Na Kaszubach są to 
kraszanki. Malowanie pisa- 
nek do niedawna było niezna- 
ne. 

Obecnie, za sprawą Boże- 

ny Witkowskiej spod Pucka, 
pojawiły się także malowane 
w kaszubskie ornamenty pi- 
sanki. Dzień ten uchodzi za 
najlepszy do siania kwiatów: 
Niezwykle ciekawy obrzęd 
zanotował Lorentz w okoli- 
cach Pucka. Otóż matki 
w Wielki Czwartek biły 
wszystkich członków rodziny 
gałązką agrestu. Również ma- 
łe dzieci aż do momentu wy-' 
buchu płaczu. W okolicy 
Strzepcza 

symboliczne 
biczowanie 

odbywało się w Wielki 
Piątek. Smagano delikatnie 
tylko dzieci, mówiąc: 
„Płaczeta, dzys je 
płaczeboga!*. Określeniem 
tym nazywano również dzień 
Wielkiego Piątku. Ks. Ber- 
nard Sychta w swoim wiel- 
kim słowniku odnotował, że 

„W Płaczeboga jedlć sćchi 

  
Może Czytelnicy wiedzą, w jakim kościele znajduje się ta piękna zabytkowa pieta. 

Fot. Archiwum Nordy 

chlób i sćchć bulwe”*. infor- 
macja ta pochodziła z okolic 

- Sianowa i Strzepcza. Ksiądz 
Jan Perszon w książce „Jastrć 
na Helu'* napisał, że nie ma 
już żadnych śladów zwyczaju 
smagania rózgą agrestu. Nie 
spotyka się także - dodaje - 
zwyczaju rannej kąpieli. Ką- 
piel tę urządzano w pierwszy 
dzień świąt przed wschodem 
słońca. 

Otóż, okazuje się, że zwy- 
czaj ten całkowicie jeszcze 
nie zanikł. W miejscowości 
Łebno - Huta w gminie Sze- 
mud konsekwentnie kultywo- 
wany Jest przez rodzinę Gołą- 
bków. 

Z pewnością są jeszcze 
i inne rodziny podtrzymujące 

te niękną tradycję. Polega ona 
na "obmyciu twarzy i rąk 

W bieżącej 
źródlanej wodzie, 

co ma gwarantować zacho- 
wanie gładkiej i zdrowej cery. 
Źródła podają, że jeszcze 
w XIX wieku mężczyźni i ko- 
biety kąpali się wieczorem 
w Wielki Piątek w najbliż- 
szym jeziorze. 

Wielki Piątek wiąże się 
jeszcze z innym ciekawym 
zwyczajem do dziś znanym, 
choć prawdopodobnie już nie 
uprawianym. Otóż Jest to 
dzień generalnego sprzątania. 
Żeby zapewnić sobie przez ca- 
ły rok porządek w obejściu 
wyrzuca się śmieci 

na posesję sąsiada. 

Oczywiście, nie radzimy 
nikomu praktykowania tego 
rytuału. Gdyby jednak zdarzy- 
ło się komuś znaleźć nie swo- 
je śmieci na posesji, to należy 
przyjąć to jako element obrzę- 
dowości, dawniej znanej w ca- 
łym kraju. 

Od piątku milkną kościelne 
dzwony. Należy też zachować 
umiar W słuchaniu głośnej 
muzyki. Czas wyciszenia, za- 
kłócany jedynie hałaśliwymi 
klekotkami, skończy się wraz 
z mszą rezurekcyjną. Wów- 
czas rozpoczynają się najważ- 
niejsze święta w chrześcijań- 
skim roku liturgicznym. 

Eugeniusz Pryczkowski 

  

  

Czej ostóniesz decht czesto sóm 

i wszetko mdze ce gradzec 

posłechój jak zwóni zwón 

a mdze ce w żecym radzy. 

Czej sadniesz na łupie kamieni 

1 desznó cd zjimie tesknota 

posłechój jak zwón zwóni 

a przińdze spokójnó redota. 

Czej uczejesz zwonienić zwóona 

jego głos blisczi z oddale 

w deszć nógłabszó drgnie strena 

ubetku umujkają cd fale. 

Stanisław Bartelik 

Po jubileuszu 75-lecia Kartuz 

Urodzinowe 
pamiątki 
  

Święto 75-lecia nadania praw miejskich Kartuzom, 

które miało miejsce 29 marca, dzięki niezwykle 
sprawnej organizacji i dobremu planowaniu, miało 

bardzo udany przebieg. Jubileuszowe uroczystości 
trwały przez cały dzień. 
  

Delegacje parlamentarzy- 
stów, samorządowców i za- 

proszonych gości złożyły 
kwiaty pod pomnikiem MB 
Królowej Polski. W kościele 
kolegiackim odprawiona zo- 
stała dziękczynno-błagalna 
msza święta, której przewod- 
niczył ks. biskup Piotr Krupa 
z Pelplina. Poklasztorny re- 
fektarz był miejscem promo- 
cji monografii zatytułowanej 
„Dzieje Kartuz”, a w sali Do- 
mu Rzemiosła podjęto 
wszystkich gości uroczystym 
obiadem, do którego przy- 
grywał ZPiT Kaszuby oraz 
miejscowa orkiestra OSP. 
Okolicznościowe przemó- 
wienia, wręczenie insygniów 
władzy samorządowej bur- 
mistrzowi i przewodniczące- 
mu Rady Gminy oraz jubile- 
uszowych medali, odbyło się 
w gustownie wyremontowa- 
nej sali posiedzeń Urzędu 
Miasta. Wieczorem w czytel- 
ni Biblioteki Publicznej 
otwarta została pouczająca 
wystawa przygotowana 
przez Edmunda Kamińskiego 
„Kartuzy w dokumencie 
i ikonografii”. Była telewi- 
zja, fotoreporterzy i dzienni- 
karze prasowi. Informacje 
o 75-leciu zamieszczone zo- 
stały na pierwszych stronach 
lokalnych gazet i w radio- 
wych oraz telewizyjnych ser- 
wisach. Teraz, jak to zazwy- 
czaj bywa, szybko o tym 
wszystkim zapomnimy i bę- 
dziemy czekać następnej 
rocznicy... 

Kartuscy samorządowcy 
w porę jednak zapobiegli na- 
szej ewentualnej amnezji, 
a to za sprawą specjalnych 
jubileuszowych wydaw- 
nictw. Różnorodność „pre- 

zentów” przygotowanych 
z okazji miejskiego święta 
zaskoczyła wielu jego 
uczestników. Z wielkim en- 
tuzjazmem przyjęto trzydzie- 
stosekundowy hejnał Kartuz, 
skomponowany przez Wal- 
demara Czaję z Gdyni, który 
odtąd towarzyszył będzie 
miastu podczas wszystkich 
ważniejszych uroczystości. 

Nieskrywana ciekawość 
towarzyszyła prezentacji mo- 
nografii „Dzieje Kartuz”, 

której autorami są naukowcy 
z Uniwersytetu Gdańskiego 
i Muzeum Archeologicznego 
w Gdańsku. Starannie wyda- 
na książka trafi zapewne do 

„wielu Kkartuskich domów. 

Stanie się tak zapewne także 
z „Felietónama Pósobnika 
Giuczowego Macka”, które 

z okazji jubileuszu ukazały , 
się staraniem pani Ireny 
Hirsz, Oddziału ZKP w Kar- 

tuzach oraz Wydawnictwa 
Szos. Z kolei na zlecenie kar- 
tuskiej gminy powstał półgo- 
dzinny film promocyjny za- 
tytułowany „Kartuzy - serce 

Kaszub”. Tę pozycję także 
można było nabyć przy oka- 
zji niedzielnych obchodów. 

Wreszcie Regionalny Ze- 
spół Pieśni i Tańca Kaszuby 
przygotował „Wiązankę me- 
lodii kaszubskich”, która 

znalazła się na profesjonal- 
nie wydanej płycie kompak- 
towej. Jest zatem w czym 
wybierać i każdy znajdzie 
w tej ofercie coś dla siebie, 
co nie pozwoli mu zapo- 
mnieć o jubileuszu 75-lecia 
nadania praw miejskich Kar- 
tuzom. 

Artur Jabłoński
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Jastrowe tradycje w Jastarni 

Bęben znowu gra 
Było ongiś w zwyczaju - 
pisze w książce „Rok 
obrzędowy na Kaszu- 
bach” etnograf, Longin 
Malicki, że w jastrową 
noc chodził po wsi bęb- 
nista, budząc mieszkań- 
ców, by spieszyli na 
jutrznię... 

Ten wielkanocny zwyczaj 
nie był na Kaszubach po- 
wszechny, jak mogłoby to wy- 
nikać ze słów etnografa. Wy- 
daje się, że kultywowano go 
jedynie w kilku wsiach. Pa- 
miętają go jeszcze mieszkańcy 
okolic Luzina, co skrzętnie za- 

notował w „Słowniku gwar 
kaszubskich na tle kultury lu- 
dowej” ks. Bernard Sychta, 
ale nigdzie już poza Jastarnią 
zwyczaj ten nie jest kultywo- 
wany w czasach nam współ- 
czesnych. 

O „jastrowim bablowanim” 

w Jastarni pisałem już kiedyś 
na łamach „Nordy”, a potem 
w przewodniku po osobliwo- 
ściach Ziemi Puckiej „Na nor- 
dzie”. Było to w 1996 roku. 
Wówczas żył jeszcze Gerard 
Konkel, z którym dwa lata 
wcześniej maszerowałem 
z bębnem na plecach wokół 
jastarnickiego kościoła, a któ- 
ry od czasu do czasu kultywo- 
wał jeszcze wielowiekowy 
obyczaj. Pan Gerard żalił mi 
się wtedy, że nie ma następ- 
ców. Cieszyłem się zatem, że 

mogłem utrwalić opowieść 
starego bębnisty w reportażu 
zrealizowanym do programu 
„Rodnó zemia” i nie wierzy- 
łem, że znajdą się kontynuato- 

REKLAMA — 

  

rzy starej tradycji „bablowa- 

Wiosną 1997 roku „Nasz 
Tygodnik Echo Ziemi Puc- 
kiej” poinformował Czytelni- 
ków, że ów jedyny w swoim 
rodzaju zwyczaj został reakty- 
wowany. Z lakonicznej infor- 
macji niewiele wynikało. Za- 
dzwoniłem zatem do jej auto- 
ra, Ryszarda Strucka, a potem 
do dr. Antoniego Konkela - ja- 

  s I, u 

Stefan Kohnke z nowym bębnem. 

starnickiego historyka i kroni- 
karza. Dowiedziałem się, że 
nowym bębnistą w Jastarni 
jest teraz Stefan Kohnke. Wy- 
remontował bęben ponownie 
wydobyty z garażu pana Ge- 
rarda. Było to 29 marca 1997 
r. Pan Stefan ruszył z nowym 
bębnem w noc przed rezurek- 
cją przez Bór i Jastarnię w to- 
warzystwie syna, Daniela. Do 

NORDA Dziennik 
  

Fot. Artur Jabłoński 

dził jednak pewną innowację - 
zamiast iść pieszo, jechał na 
tylnym siedzeniu samochodu, 
który prowadził jego syn. Tak 
czy siak, pieszo czy samocho- 
dem, bęben znowu gra i zapra- 
sza wiernych rybaków do ich 
osobliwego kościoła na 
wspólne świętowanie Zmar- 
twychwstania Pańskiego. 

  

  

OFERUJEMY DO SPRZEDAŻY 

  

GDYNIA-DĄBROWA 
ul. Gorczycowa 

    S-
58

6/
C/

53
6   

GARAŻE, LOKALE USŁUGOWE 

  

Terminy oddania: III i V '98 r. oraz III *99 r. 

7 RATY, ULGI, KREDYT 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE 

BIURO SPRZEDAŻY: GDYNIA-ORŁOWO, ul. Świętopełka 59A 

tel./fax 6649-180, tel. 6649-536 

KOŚCIERZYNA 
ul. Szopińskiego/Jeziorna 

  
  

dawnego zwyczaju wprowa- Artur Jabłoński 
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po kaszćbsku VIII 
Lekcójó XII 

H; Niech bądze 
pochwólony Jezćs Christus. 

E. Na wieczi wieków. 
Amen. 

H. Jo widza, że tć sa ju 
pomału rechtujesz. 

E. Pomału jo, choc to jesz 
je do dwanósti wiele czasu. Ne 
tak O pół dwanósti mó 
miszimć wińc, żebć spokójno 
zdążec. Te wićsz gdze je 
koscół swiatógo Jana? 

H. Tak dokładnie nić. Ko jó 
jesz nie bóła na ti kaszebsczi 
msze. One są róz w miesądzu, 
doch jo? 

E. Jo, wiedno w dróegą 
niedzeli miesądza. Temu to 
trafiło prawie dzys. 

H. Te so wierd kupia nowi 
mańtel - taczi barżi zymkowi 
to wezdrzi. 

E. Kb jo, to je tak dosc 
cepło biten. Jo nawetka nie 
mesla specjalnie, ale tak mie 
sd dosc tóno przetrafił. Jo le 
zapłaca 400 złotech - dobri 
gószeft, doch jo? 

H. Pewno, Że jo. To tć ale 
czesto dobrą sznórg4 zrobia. 
Taczi płószcz je wórt abo 200 
złotćch wicy. 

E. Jó tóż tak mószla. To 
samo zresztą mie krómowó 
góda prze tómbachi. To temi, 
że ten bół ostatny z tegó zortu. 

H. Wezże gó oblecz, jó bć 
chca prze szpóglu widzec jak 
on ce sedzy. Ne, ko ni ma co 
gadac. On je prawie na ce 
szeti. A gatunk tóż je czesto 
móżlewi. 

E. Jo gó dosc długo mierza 
w krómie, przeć zdrzadle. 
Jakbć on cos nie bół, tej jo be 
go nie wzdła. Hej le (do dzec- 
ka), Weróniczko, le nić do pla- 
tizra! 

H. Pojkój, le do cotczi. 
Tuwó ni móżna bo tć bć si 
przepóla. To gładzedło je 
wierś cepłć? 

E. Jo, jó je włącza, żebć 

pórzna przeplatowac chłopi 
bukse. On tóż doch piudze z 
nama. Przed chwilą szedł w 
sklep podskacec w central- 
nym. 

H. A krawat i żakót tć mósz 
ju wejatć? 

E. Nić, on wiedno pó 
swójćmi so lubi szlips dobier- 
ac. 

Róz mć ju gódele o synoni- 
mach, słowach 

bliskoznacznćch. Teró tóż 
padło jich w lekceji jaż sótmć 
pór. Z tą leno różnicą, że 
połowa z nich je cezćgó 
pochodzenio. W kaszćebiznie 
wćstapuje pórzna wicy ger- 
manizmów jak w pólsczim 
jazekiu. Je to czesto zrozmiałć, 
ko nasz region bół wiele dłćżi 
pod ceska miemiecczi mówć. 
Temi niechterne słowa ostałć 
przejatć za SswWóje 1 są baro 
czdsto użiwónć w mówie. W 
lekceji czele me przikładowo 
„płószcz”. To samó-znaczenić 
mó „mańtel” póżiczony Ź 
miemiecczi mówe. Dali 

„sznóerga” i „gószeft”, lóda i 
tómbach, gatunk i zort, 

zdrzadło i szpódżel, gładzódło 
i platizer, krawat i szlips. 
Widzec je, że te dródżć 
pożecznć słowa wóstapują 
wiele czdscy w mówie i ni ma 
żódny potrzebe sa jich 

wćstrzegac. Z tim, że wórt 
znac tóż i równolegle i użewac 
nasze rodne słowa oO tim 
samim znaczenim. Zós czasź 
czćsto niepotrzóbno w naszim 
jazćku mićszónć są cózć 
słowa. Bo po co gadac, 
przikładowo „fódel”, czej 
mómć nasze „Wiesołi”, 
„smićszny”. „ejnfach” - 
„letko”*, „łatwo*, po co 
„frólena”, czej je „brutuszka”, 
„dzówcza”. : 

Urechtowół: 
Eugeniusz Preczkowsczi 

* Wdzydze Kiszewskie 

| Tablica na starej 
szkole 

centrum Wdzydz Ki- 
szewskich od ponad 

stu lat znajduje się budynek 
szkoły. Ta charakterystyczna 
ceglana budowla wzniesiona 
została w 1895 roku. Od roku 
1956 w okresie letnim 
w szkole funkcjonowało 
schronisko młodzieżowe, 
Kiedy niedawno Ranek 
przejęła Gmina Kościerzyną 

zę względu na stan technicz- 
ny obiektu, nie udostępnia 
się go już turystom. Nie od- 
bywają się tam już także lek- 

cje. We Wdzydzach jest zbyt 
mało dzieci W wieku szkol- 
nym, te które się uczą, cho- 

dzą do szkoły w Wąglikowi- 

cach. Gmina zamierza sprze- 
dać budynek. Zainteresowa- 
ni kupnem są mieszkańcy 
szkoły - nauczycielska rodzi - 

  

na zamieszkała tam w 1948 
roku. 

Zanim jednak szkoła zo- 

stanie sprzedana, zawiśnmie 
na niej tablica przypomina- 
jąca związki tego miejsca 

z Izydorem Gulgowskim - 

twórcą wdzydzkiego skanse- 
nu. Gulgowski przybył do 
Wdzydz Kiszewskich wła- 

śme ze względu na szkołę. 
W 1899 roku otrzymał we wsi 
posadę nauczyciela i od tego 
momentu rozpoczęła się jego 
życiowa przygoda z kulturą 
Kaszubów. Z inicjatywą od- 
słonięcia tablicy pamiątko- 
wej wystąpił kościerski od- 
dział Zrzeszenia Kaszubsko- 
Pomorskiego. Działania te 
wspierane są przez wójta 
Gminy Kościerzyna. 

(A.J.) 
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Jiscenić Gusta 
T ego roku w  pierszć 

swiato Wielkanoce 

webrół jem sa do mójech 

starszech do Lezena. Wiodro 

beło piaknć. Prze leżnoscć 

chcół jem odwiedzec stórćch 

drechów Tóna Kreżowego 

z białką Martą, z chtćrnyma 

przed wójną jó bół razi w Ka- 

tolecczi Stowarzć Młodzezne. 

Chcelć me so perzna 
poówspóminac O minionćch la- 
tach. Po drodze spóotkół jem 
Leona Serocczego, jak 
stojół wepiśti do słuńca. Ten 

bół ale wiedno smićszny 
i szportowny. 

-Te pewno zabłądzył 
Stachu? - rzekł z usmićcha na 
gdbie - bd wićsz, że możesz 
dostac rózgama. 

- Jeżle ju to dzys doch nić, 
le witro?! - jo mu odrzekł. 

Łebno 

I szedł jem dali. Tej 
spotkół jem stórógo Miża, 
chteren bół tak zamószlony, że 
wnet bółbe na mie wlózł. Tej 
JO mi zastąpił drogi i rzekł: 

-Ceż, stóri dróchi, tć mie 
nie widzysz? - pewno 
witrzeszi dógius ce sedzy w łe- 
pie. 

Stanął on jakbć dócha 
Obócził. I za sztót gódół: 

-Jak to dobrze, że jem ce 
spótkół Stachi. Jes mie prosto 
z nieba spódł. Jo nie wićm, co 
móm ju O tim wszetczim 
móslec. Ale nóprzód muszimó 
-sO zażećc. 

Po zażćcym tak do mie 
przerzekł: 

- Jak te szedł, kol krziża 
i Kikówczi tć pewno 
widzół jak ten koscółk tam 
niszczeje. Nicht nie chce gó 
remontowac. A dregó rzecz - 
gospodarstwó Labiudów. 
Przed wójną jedno z lepszech, 

— 

a dzys derch sa prawują blós 
dló te, że starszi nie zrobileć na 
czas testameńtu. I to jaż czło- 
wiekówi serce bóli. Ale to nie 
je wszetko, co sa l nas 
lechćgo dzeje! - rzekł Muża 
móckó strapiony. - Chcelć mó 
tuwo w Lezenie miec Dom 
Kilture. Nasza wies je tak 
wiólgó, że taczć cos be sa 
mócno przedało. Te doch pa- 
miśtósz jak to przed wójną za- 
le bełć i u Miotka, i u Jaszewi- 
cza, Jankowsczego ć u Sampa. 
Ale przez to bół ruch wć wsć. 
Prawie co nićdzela jaczi te- 
ater, wóstawienić, zabawa. 
Żścć  kulturalnć  bóło 
dzel bogatsze. 

-KoO pewno, że pamiśtóm. 
Taczich zabawów sd nigde nie 
zabóczi - odrzekł jem. 

Gist cynął dali: 
- Czej w latach szescdze- 

sątćch zlekwidowelć zali u Ja- 
szewicza, tej mó chcelć wóre- 

NORDA 

montowac 

  

nen 
poewangelicczi na Kiukówce. 
Dóetczi na to bełć ju wnetka ze- 
brónć, ale nick z tego nie 
weszło, bo wiedno cos stojało 
na drodze. Ledze chcelebe 
miec swój Dom Kilturć i to na 
módło kaszćbsczć przerechto- 
wónć. Żebće beła kawiarnia 
w stilu kaszebsczim, jaczi ła- 
znie, € zale do nóńuczi dló 
dzótków. Ko to doch nie 
bełobć za wiele na Lezeno, 
nić? 

- Jo, gwóesno tak je. Ale 

mómć swiata Wióldżinoce i 
na ten czas miszisz 
zabóczec O tćch wszetczich 
utrapieniach i ceszec sa tim, że 
witro mómć degise. Te pewno 
mósz ju jałówc przerćchtowó- 
ny? 

- O tim jo bóm doch nie 
zabócził. 

Sztefan Fikus 
Laborg 197 

Mauka języka i wystawa 
haftów kaszubskich 

zba Regionalna w Łebnie 

wciąż poszerza zakres 
swojej działalności. 

Od lutego br. odbywa się 
w niej nauka języka ka- 
szubskiego. Zajęcia prowa- 
dzi Bożena Szymańska 

z Łebno - Huty, pracownik 

Urzędu Wojewódzkiego 
w Gdańsku. Bożena też jest 
już drugi rok lektorem ka- 
szubskiego w Wyższym Se- 
minarium Duchownym 
w Pelplinie, Na kurs ka- 

szubskiego w Łebnie 
uczęszcza piętnaście osób. 
Chętnych było więcej. Licz- 
bę kursantów ograniczają 
warunki lokalowe. Pierw- 
szy cykl nauki zakończy się 
W czerwcu. 

Oprócz tego Izba, poza 
główną funkcją muzealną, 
jest miejscem spotkań zwią- 
zanych z działaniem na, 
rzecz regionu. Jedną z ku te- 
mu okazji było otwarcie 15 
marca wystawy haftu Ur- 
szuli Gruby, mieszkanki 
Łebna. Hafciarka jest ak- 
tywinym członkiem Towa- 
rzystwa Przyjaciół Izby Re- 
gionalnej. Oprócz haftu ka- 
szubskiego na wystawie za- 
prezentowała również prace 

_ wykonane haftem krzyży- 

kowym i Richelieu. Naj- 

REKLAMA 

większe zainteresowanie 

wzbudziły kompletne stroje 
kaszubskie. Posługuje się 

wzornictwem szkoły żukow- 
skiej. Od 5 kwietnia wysta- 
wę można zwiedzać w Wiej- 

  

  

skim Ośrodku 

w Szemudzie. 

Kultury 

(J.A.) 

Fot. Leszek Walkowiak 

  

HURTOWNIA ROWERÓW „SCOUT” 
SLOW 
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Lębork 
>» 

Odłómczi” „Odłómczi 
koscółk — Lęborski Oddział Zrze- miku wierszy Roberta Źmu- 

szenia Kaszubsko-Pomor- 
skiego, Biblioteka Miejska 
w Lęborku oraz wydawnic- 
two „Szos” organizują 17.04 
br. o godz. 18 promocję to- 

dy-Trzebiatowskiego pod 
tytułem „fldłómczi”. Twór- 
czość 24-letniego poety ka- 
szubskiego z Miastka przed- 
stawi Stanisław Janke. (EP) 

REKLAMA   

    
  

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
SPRZĘTEM ROLNICZYM 

  

80-748 Gdańsk, ul. Chmielna 73, 

tel. (058) 301-22-91 do 93, fax (058) 301-41-00 
305-27-00 

  

> 

informuje, że przyjmuje do sprzedaży 
używane maszyny rolnicze i ciągniki. 

Warunki sprzedaży komisowej można 
uzyskać dzwoniąc pod numery telefonów: 

| ODDZIAŁ 
Żukowo, ul. Kościerska 9 
Wejherowo, ul. Przemysłowa 2A 

Joey 
Malbork, al. Wojska Polskiego 90A 

tel. (058) 681-84-81 do 82 w. 38 
tel. (058) 672-79-06 

tel. (055) 72-33-01 do 03 
fax (055) 72-33-03 

ODDZIAŁ ORNETA - 
Orneta, ul. Przemysłowa 17 
Pasłęk, ul. Dworcowa 16 

| Braniewo, ul. Rzemieślnicza 1 

ODDZIAŁ PELPLIN 
Pelplin, ul. Strzelnica 5 
Tczew, ul. 30 Stycznia 36 
Skarszewy, ul. Kościuszki 36 

tel. (055) 242-10-13 
tel./fax (055) 248-20-07 
tel./fax (055) 243-32-13 

tel. (069) 136-14-49 
tel. (069) 31-17-12 

tel. (069) 188-27-52 
R-4271/A/31       

rej . >
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Wiosenne zebranie gdańskiego partu 

Kaszuby i Kociewie 
muszą być w jednym regionie 
W siedzibie Gdańskiego 
Towarzystwa Naukowe- 
go w Gdańsku 20 marca 
odbyło się walne spo- 
tkanie członków gdań- 
skiego partu. Tematem 
głównym spotkania była 
reforma administracyj- 
na. 

Gdański Oddział Zrze- 
szenia Kaszubsko - Pomor- 
skiego jest zdecydowanie 
największy w całej organi- 
zacji. Liczy blisko pół tysią- 
ca członków. Nic dziwnego, 
że nazywany jest stołecz- 
nym. Skupiona jest w nim 
przede wszystkim inteligen- 
cja kaszubska. Prezesem 
oddziału jest profesor Jerzy 
Samp. Oprócz tradycyjnych 
imprez, z których najwięk- 
sze są „Ludowe Talenty”, 
organizuje co roku dwa wal- 
ne spotkania członków od- 

Tematem wiodącym była 
reforma administracyjna 
kraju. Referował go doradca 
premiera do spraw reformy, 
marszałek Sejmiku Samo- 
rządowego Województwa 
Gdańskiego, Grzegorz 
Grzelak. Po raz któryś pod- 
kreślił, że Kaszuby i Kocie- 
wie muszą być w jednym re- 
gionie. Podkreślił, że bardzo 

NORDA   

  
Od lewej: Grzegorz Grzelak, Jerzy Samp i Tadeusz Chrzanowski, członek zarządu 
partu gdańskiego. 

ważnym czynnikiem wa- 

runkującym podział na wo- 
jewództwa jest więź etnicz- 
na. Na Kaszubach jest ona 
bardzo silna. Niestety, są 
posłowie, którzy nie do- 
strzegają więzi społecznych, 
albo widzą w podziale na 
duże województwa zagroże- 
nie dla spoistości kraju. 
Trudno dyskutować z tak 
nie wykształconymi poglą- 
dami. Poza tym marszałek 
rozwiał szereg niejasności 
dotyczących funkcjonowa- 
nia trzech szczebli admini- 
strowania państwem. 

W drugiej części spotka- 
nie prezes gdańskiego partu 

przedstawił sprawozdanie 
z działalności za miniony 
rok i omówił plan pracy do 
końca kadencji. 

Warto przypomnieć, że za 
około pół roku odbędą się 
wybory do władz we wszyst- 
kich oddziałach ZKP. 
W grudniu zaś, na walnym 
zjeździe, delegaci z oddzia- 
łów wybiorą nowego preze- 
sa i zarząd organizacji. 

Na zebraniu wybrano 
również trzech członków 
kapituły wysokiego odzna- 

Kaszubskie sylwetki. Andrzej Arendt z Wejherowa 

Poświęcił się grafice 
  

Niespełna tydzień temu, 4 kwietnia, 45 urodziny 
obchodził Andrzej Arendt, artysta-plastyk, absol- 

  

went PWSSP w Gdańsku, regionalista kaszubski. 

Urodził się w 1953 roku 
w Wejherowie i z tym mia- 
stem związany jest przez 
całe swoje życie. Od 12 lat 
jest dyrektorem Ośrodka 
Pracy Pozaszkolnej w Wej- 
herowie. Nie zapomina jed- 
nak o artystycznych talen- 
tach, którymi został szczo- 
drze obdarzony i prowadzi 
zajęcia z dziećmi w ramach 
kółka plastycznego. Stwo- 
rzona przez niego pracow- 
nia przypomina warsztat 
stolarski. Pełno tam młot- 
ków, imadeł, dłut i pilników. 
Młodzi adepci rzeźby z za- 
pałem wykonują pod okiem 
mistrza swoje pierwsze 

dzieła sztuki. Wielu z nich 
zdobywa potem laury na co- 
rocznym konkursie „Ludo- 
we Talenty”. 

Uczniowie Andrzeja 
Arendta zaczynają swoją 
artystyczną drogę podobnie 

jak on. Początki jego twór- 
czości sięgają lat sześćdzie- 

siątych. Będąc 14-letnim 
chłopcem, Andrzej Arendt 
uczestniczył w zajęciach 
prowadzonych przez Otylię 
Szczukowską, która kiero- 
wała wówczas w Wejhero- 
wie Młodzieżowym Zespo- 
łem Rzeźbiarskim. Próbo- 
wał snycerstwa, rzeźby, 
drzeworytu, linorytu. Naj- 
wyższe oceny uzyskiwały 
jego płaskorzeźby figuralne: 
„Tobacznik”, „Kapela z bur- 
czybasem”, „Remus na Wej- 
herowskiej Kalwarii”. 

Obecnie artysta mniej 
rzeźbi, oddając się z upodo- 
baniem grafice i linorytowi. 
Jego prace, często przedsta- 
wiające kaszubskie obrzędy 
i obyczaje, były wykorzysty- 
wane do ilustracji wielu 
książek. Andrzej Arendt 
jest także twórcą tablic pa- 
miątkowych upamiętniają- 
cych m.in. ks. Leona Heyke 
(w Kielnie i Nowym Dworze 

Wejherowskim) i Aleksan- 

  

Andrzej Arendt 

dra Labudę (w Tłuczewie). 

Przydrożne kapliczki arty- 

sty z Wejherowa wrosły 

W kaszubski krajobraz oko- 

Fot. Jan Antonowicz 

czenia przyznawanego za 

działalność organizacyjną 
na niwie ZK-P o nazwie: 
Pieczęć Świętopełka Wiel- 
kiego. 

Do wcześniej wybranych 
trzech członków kapituły 
spośród zarządu oddziału 
gdańskiego, dołączyli Regi- 
na Kaliszewska, Feliks Bo- 
rzyszkowski i prof. Marian 
Szczodrowski. W. kapitule 
zasiadają także przesi ZKP 
i klubu Pomorania. 

Jan Antonowicz 

  
Fot. Archiwum „Nordy” 

lic Łączyńskiej Huty (święci 
Otton i Wojciech) oraz Pia- 
śnicy (Chrystus Frasobli- 

wy). (AJ) 

' kol 

Akordnice 
dło to w 1937 roku. Do- 
ma nas beła wiólgó grópa 

doróstającech dzecy. Tatk 

chodzył na zóróbk do lasu, 

naprówiół tóż daczi, ale to 

beło wszetko mało. Zemia nas 

nie chca weżewic. Czej jem 

skuńcził pistnósce lat, zaczął 

jem handlagrowac 

w góscecczi fabrice. Narobił 

Jo si niemożebno. Robótnice 

na maszinach robilć na akord. 

Czim wicy delów narzndle, 

tim wicy zarobilć. Jó 

miół wiedno teli samó, 

choc gnele mie wiele barżi. 
Co dzćeń wójeżdżół jem 

wczas reno, żebć zdążec na 
szóstą, a nazód bół jem 

piąti wieczór. Jó 
zaróbiół 28 groszi na godzenś. 
W sobote mó robile do półnia, 
a że bana jacha dopićrku za 
dwie godzene, drawowół jem 
dodóm piechti. Pieniądze jó 
miszół wszetczć Oddac 
móemie, chterna wiedno góda: 
„Jedzenić dostóniesz, opróny 
jes, oblokłi też, tej na co 
potrzebne ce są detczi?*. 

Ob zćma beło mni robote, 
bez to pod kińc lestopadnika 
mie zwólnilće. Nóprzód jó 
beł ród, bo mógł jem so kąsk 
odpocząc. Ale detków 
w checzach nie bóło, tej jó 
chodzył a robote nicht dló mie 
ni miół. Jaż na zymku zjacha 
do Barłomina firma, chterna 
zajała sa karczowanim lasów. 
Robóta beła akordowó. Dobri 
robotnik mógł pórznś zarobic. 
Najął jem sa wespół z mojim 
półbrata, Bruna z Pustk. Obie- 
cywele mć sobie dobri zóróbk, 
bO mócć w kożdim z nas beło 
za dwuch. W naszech głowach 
beło ju obrechowónć wiele me 
na dzćń zarobime. Mielć mó 
spuszczac danowć drzewa, kó- 
rowac je i ukłódac w mótre. 

  

Kościerzyna 

Robóta zaczdła si w maju. 
Beła baro czażkó. Nie bawiło 
długo, a mó bele umaczony e 
zmókłi jak mesze. Tej mó ze- 
bloklć wszetczć nasze ruchna 
i robilć dali. Ale za sztót 
zmóklezna jesz barżi na nas 
welóża. Słuńce piekło, żóden 
lest si nawetka nie pórćsził. 
Nie beło czim oddechac. Nie- 
dalek w lese bełć dwa błotka, 
tam mó szlć sobie 
ochłodzec nodżi a pózni całi 
w nie wskókle. Ale słuńce 
póleło coróz barżi i zaczdłć 
nama łepć bolec, a lepów nie 
beło czim spłókac. Na rakach 
porobiłć sa nama pśchórze, 
a chrzebtć zrobiłć sa czer- 
wionć jak rozgrzónć żelazło. 
Czelć mó si mocno iumśczo- 
ny. Robota nama nijak nie 
szła. Nasza dniowi wzątk 
bół czesto mizerny. Jakbć tego 
beło mało, na kuńc złómół sa 
nama jesz sztil od młotka. 

Wetrzimelć me dwa dni, 
a tej po dwich dniach 
odpoczinku me szlć nazód. 
Bruno bół czesto baf. Do Bar- 
łomina w las mó szlć wnet 
godzena, baro wczas reno. 

W całoscć weszlć mó na tim 
gorzi jak Iecho. Zóróbk mółi, 
wszetko chorć i maka wiólgó. 
Teró mó dopićrze zaznele, co 
to znaczi prówdzewó czdżkó 
robota. Stąd jó sa zwólnił i za- 
czął jem robic na akord, na ba- 
nie w Lezenie. Trafiła mie sa 
tam jedna z nógórszćch 
robotów - zdzeranić smódlesa 
sczórniałógo drewna. Do tego 
miszół miec wprawa, bó jina- 
czi zaró zrobiłć sa pachórze na 
rakach. Tak mie tóż bne 
weszłe. Robił jem tam blós 
trzć dni i zarobił blós na sól. 
Bruno z Pistk ju nijak nie 
szedł. Z niego bóło wicy 
pożetku, czej si wzął za 
uprówianić role. Taczć to bełć 
nasze akordowe robote. 

Sztefan Fikus 

Przegląd muzyczny 
W sobotę 4 kwietnia od- 

był się Wojewódzki Przegląg 
Dziecięcych Zespołów Folk- 
lorystycznych. Corocznie 
głównym organizatorem 
jest Młodzieżowy Dom Kul- 
tury. W jury zasiadali znaw- 

cy kaszubskiego folkloru 
i muzyki, Jan Właśniewski 
i Jerzy Stachurski. Całość 
prowadziła Felicja Baska - 
Borzyszkowska. 

(0) 

Po stremianniku 

tzekwiat 
BE: Kaszćbach baro je 
i z żewi kult marijny. 
Tej nie je dzyw, że wnetka 
kożdć marijnć swiato mó 
swója originalną nazwa. Tak 
25 strómiannika je Matczi 
Bosczi Strómianny. I od te 

móme nazwd miesądza, 

chteren prawie co sd skuńcził. 
Strómiannó —jinaczi — je 
tćż zwónó Roztwórnó, temu 
że zemia tego dnia sa roz- 

twićró i wszetko budzy sa do 

żecógo. Jednym słowa - jak 

uwóżają gbirzć - je to prze- 

łomówi dzóń dló wegetacji. 
Stremiannik nie je jediny, 

co swója nazwa wzął od ma- 
rijnćgo dnia. Przed nim mó 
miele gromicznik. Ni ma trze- 

  

ba nikomi tłumaczec, czemu 
prawie tak nazćwó sa dródżi 
miesądz w roku, oboczno na 
Kaszebach zwóny, luti. Chci 
leno podsztrichnąc, że mówi 
sa gromicznik tak jak i gromi- 
ca, nić - jak czósto to móże 
spotkac - gromnicznik. Takó 
wersjó je bładnó. 

Ób lato i na początki jeseni 
mómóć zćlnik i sównik. Zólnik 
je związóny z Matką Bóską 
Zólną, chterna - jak wićmć - 
przepódó 15 zólnika, serpnia. 
Tej swiacy sia zela. Kolejny 
miesądz sównik je od Matczi 
Bóosczi Sówny - 8 sównika. 
W tradicji je on przejśti jako 
nólepszi czas na rozpóczścć 
senićgo. 

(J.A.)
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Na dobre i na złe 

  

  

Jesteś samotny, chcesz poznać przyjaciela, a w Twojej 
okolicy nie masz ku temu specjalnej okazji? Skorzystaj 
z naszej propozycji i zamieść w tej rubryce własny anons. 
Oferty Czytelników przyjmujemy wyłącznie z kuponem, 
drukowanym u dołu. Anonse ze zdjęciem będą publikowa- 
ne poza kolejnością. Wszystkim gwarantujemy anonimo- 
wość. 
  

  

    

  

Jestem kawalerem, rencistą, mam 27 lat i 170 
cm wzrostu. Jestem katolikiem bez nałogów, 
o miłym i spokojnym usposobieniu. Bardzo 
chciałbym poznać miłą i szczerą panią, która 
szuka miłości. Fotografia mile widziana (do 
zwrotu). Dariusz z woj. gdańskiego. 
sygn. 731 

Mam na imię Agnieszka. Jestem zwariowaną 
14-letnią dziewczyną, która ma zielone oczy 
oraz ciemne włosy. Jestem dziewczyną z po- 
czuciem humoru, lubię dobrze się bawić, mo- 
je hobby to sport, a szczególnie piłka ręczna, 
nożna oraz koszykówka. Słucham różnej mu- 
zyki, moje ukochane zwierzaczki to pies oraz 
kot. Chciałabym się zaprzyjaźnić z różnymi 
chłopakami. Moimi wokalistkami są N. Kukul- 
ska, K. Kowalska, E. Górniak. No i tyle o so- 
bie, chcę teraz was poznać, odpiszę na 101 
procent. 
sygn. 732 

Jestem panną, średniego wzrostu, o dobrym 
sercu, katoliczką po trzydziestce, spokojną, 
miłą, poważną, pracującą. Mieszkam na wsi, 
w okolicach Kościerzyny. Chciałabym poznać 
pana, kawalera, odpowiedzialnego, uczciwe- 
go, wiernego, wierzącego i praktykującego 
katolika, który pracuje we własnym gospo- 
darstwie, najlepiej zmechanizowanym, posia- 
dam też gospodarstwo. Poznam pana bez na- 
łogu alkoholowego i bez zobowiązań, wiek 
bez znaczenia, poważnie zdecydowanego na 
trwały, katolicki związek. Mogę zmienić miej- 
sce zamieszkania. Panowie rozwiedzeni i ka- 
rani wykluczeni. Czekam na poważną odpo- 
wiedź tylko z województwa gdańskiego. 
sygn. 733 

Niemiec, lat 36 poszukuje towarzyszki życia. 
Może być z dzieckiem, wiek 24-34 lata, 
wzrost ok. 165 cm, ze znajomością minimum 
języka niemieckiego. 
Tel.(0-59) 62-40-97 

Jestem bezdzietną panną bez zobowiązań. 
Mam 38 lat, 165 cm wzrostu, jestem wy- 

kształconą katoliczką. Cenię uczciwość 
i prawdomówność. Nie mam nałogów. Lubię 
dom i zajęcia z nim związane. Na życie patrzę 
realnie. Pracuję zawodowo. Mieszkam w ma- 
łym miasteczku w woj. gdańskim we własno- 
ściowym mieszkaniu. Szukam kawalera lub 
wdowca bez zobowiązań, w wieku 37-43 lat, 
katolika bez nałogu alkoholowego, może mieć 
dziecko. Dobrze by było, gdyby panowie mieli 
przynajmniej średnie wykształcenie. Rozwie- 
dzeni i karani wykluczeni. Woj. gdańskie. 
sygn. 734 
Mam 45 lat, jestem zodiakalnym Bykiem. Od 
8 miesięcy żyję w separacji. Jestem po wyle- 
wie. Jestem samodzielny i daję sobie radę. 
Nie mam nałogów. Mam trochę bezwładną 
rękę. Szukam przyjaciółki do 46 lat, może być 
rozwiedziona lub wdowa. Woj. elbląskie 

sygn. 735 

Jestem 28-letnim mężczyzną, spokojnym, to- 
* lerancyjnym, zaradnym i wiernym. Posiadam 

wykształcenie średnie poligraficzne. Lubię 
przyrodę, dobrą muzykę i dzieci. Przez nie- 
szczęśliwy splot wydarzeń trafiłem za kraty. 
Szukam kobiety, która pomoże mi przetrwać 
ciężkie chwile i będzie chciała związać się na 
stałe. Nie jestem materialistą, nie mam żad- 
nych zobowiązań. Mam nadzieję, że znajdę 
kobietę, która pokocha mnie takim jakim je- 
stem. Proszę napisz. Odpowiem na każdy 
list. 

  

    

  

sygn. 736 

Jestem szatynką o piwnych oczach, mam 18 
lat. Jestem spod znaku Raka. Nie mam nało- 
gów, lubię słuchać dobrej muzyki. Jestem ro- 
mantyczką. Jeśli czujesz się samotny, to na- 
pisz. Zdjęcie mile widziane, do zwrotu. Odpo- 
wiem na każdy list. Najlepiej z woj. gdańskie- 
go. 
sygn. 737 

Cześć. Mam na imię Marcin, 176 cm wzrostu 
i prawie 25 lat. Lubię chodzić do kina, na 
spacery i słuchać dobrej muzyki. Bardzo 
chciałbym Cię poznać. Nie jestem zupełnym 
odludkiem, ale czasami odczuwam brak ko- 
goś bliskiego. Napisz, proszę lub zadzwoń 
762-71-23. 

sygn. 738 

Jestem wdową, mam 47 lat, pracująca, bez- 
dzietna, średniego wzrostu, ale paląca. Po- 
znam pana w odpowiednim wieku bez nało- 
gu alkoholowego, uczciwego i bez zobowią- 
zań. Zdjęcie mile widziane, do zwrotu. Odpi- 
szę na każdy list. Okolice Lęborka. 
sygn. 739 

Mam 30 lat, 170 cm wzrostu. Jestem panną, 
szatynką o niebieskich oczach. Pracuję zawo- 
dowo i samotnie wychowuję 9-letniego syna. 
Cenię przyjaźń, szczerość, wierność i uczci- 
wość. Poznam wysokiego kawalera, katolika 
do lat 35, który również czuje się samotny 
tak jak ja. Nie szukam przygód, lecz prawdzi- 
wej miłości. Odpowiem na każdy list. Woj. 
gdańskie. 

sygn. 740 

Mam 35 lat. Jestem wdową, średniego wzro- 
stu, o dość obfitych kształtach. Wychowuję 
11-letnią córkę. Poznam pana bez nałogów 
i zobowiązań. Odpowiedzialnego, nie kara- 
nego w wieku do ok. 45 lat. Woj. elbląskie. 
sygn. 741 

Brunetka lat 28, 171 cm wzrostu, wykształce-, 
nie średnie o dobrym i czułym sercu pozna 
kawalera do 33 lat, wysokiego, bez nałogów 
zdecydowanego na trwały związek. Nr telefo- 
nu i foto mile widziane. Odpiszę na każdy, 
poważny list. Woj. gdańskie. 

sygn. 742 

Cześć dziewczyno, stój, zatrzymaj się. Student 
(l. 23, 175), ciemny blondyn o brązowych 
oczach, wystarczająco zbudowany, bez nało- 
gów, niepalący i może nawet przystojny... 
Pragnę poznać dziewczynę, która ma dość sa- 
motności, która umie docenić wierność, uczu- 
cie, przyjaźń, najchętniej w wieku 18-24 lat 
i niepalącą. Foto bardzo mile widziane. Pro- 
szę Cię, stwórzmy coś normalnego, coś tak 
dalece spontanicznego, jak przyjaźń lub mi- 
łość. Student z woj. gdańskiego. 
sygn. 743 

Jestem 33-letnim mężczyzną, od pięciu lat 
w separacji z żoną. Jestem spod znaku Lwa. 
Jestem wysoki. Interesuję się wszystkim co 
godne uwagi, ale najbardziej lubię zajęcia do- 
mowe, przyrodę oraz wieś. Jestem człowie- 
kiem spokojnym, wyrozumiałym, czułym, 
wiernym i odpowiedzialnym. Pracuję, nie 
nadużywam alkoholu. Potrafię docenić i od- 
wzajemnić uczucia. Nie lubię zakłamania, 
cwaniactwa i zdrady. Nie szukam przygód ani 
przelotnej znajomości. Pragnę poznać panią 
do lat 36, stan cywilny bez znaczenia. Pani 
może mieć dziecko. Mile widziane zdjęcie. 
Odpiszę na każdy list. Woj. gdańskie. 
sygn. 744 

Wdowa, lat 47, 164 cm wzrostu, szczupła, 
wykształcenie wyższe ekonomiczne. Material- 
nie niezależna, własne „M” i samochód. Je- 
stem kobietą pogodną, spokojną i z dobrą 
prezencją. Nawiążę znajomość z wolnym pa- 
nem w wieku do 58 lat. Bez nałogu alkoholo- 
wego. Panem, któremu prawość i uczciwość 
nie jest obca. Optymistka z Elbląga. 

, sygn. 745 
Przystojny rozwiedziony 49-letni rolnik, 173 
cm wzrostu, bez nałogów i zobowiązań, spo- 
kojny, wierzący, wyrozumiały, wierny, odpo- 
wiedzialny - wyglądający młodo. Nie szukam 
przygód - ani przelotnej znajomości - ale 
prawdziwej przyjaciółki. Ważne, aby pani lu- 
biła zwierzęta i zamieszkanie na wsi i miała 
podobny charakter. Stan cywilny bez znacze- 
nia. Pani może mieć dziecko. Mile widziane 
zdjęcie. Woj. gdańskie. 
sygn. 746 

Jestem 20-letnią panną spod znaku Byka. Je- 
stem ciemną szatynką o wzroście 160 cm 
i niebieskich oczach. Samotnie wychowuję 2- 
letniego synka. Chciałabym poznać chłopaka 
w stosownym wieku, który byłby ze mną 
szczery. Mile widziane zdjęcie. Woj. gdańskie. 
sygn. 747 

Jestem 21-letnim kawalerem spod znaku 
Strzelca. Mam 180 cm wzrostu, ważę 67 kg. 
Jestem spokojny, nie piję, nie palę. Lucię filmy, 
taniec, długie spacery. Szukam miłej, uczciwej, 
spokojnej dziewczyny, która ma dość samotno- 
ści i poważnie myśli o trwałym związku. Zdję- 
cie mile widziane. Woj. elbląskie. 

sygn. 748 

Jeśli potrafisz pokochać ponoć przystojnego 
dwudziestolatka, blondyna, obecnie przeby- 
wającego w zakładzie karnym. Niedługo wy- 
chodzę na wolność. Napisz do mnie. Odpiszę 
każdej pani w wieku do lat 45. 
sygn. 749 

Jestem 22-letnią panną o niebieskich oczach, 
170 cm wzrostu. Jestem romantyczką spod 
znaku Raka. W życiu najbardziej cenię szcze- 
rość, uczciwość i wzajemne zaufanie. Pragnę 
poznać miłego i kulturalnego kawalera do lat 
28, z okolic Kartuz. Zdjęcie mile widziane, do 
zwrotu. 

sygn. 750 

Wdowa (54/164/58), o wszechstronnych zain- 
teresowaniach, wrażliwa, o romantycznej du- 
szy, lubiąca przyrodę, ład, takt i porządek, ta- 
niec, ceniąca kulturę osobistą, uczciwość 
i mądrość życiową - pozna wdowca do lat 62, 
wzrost pow. 172, bez przykrych nałogów, 
z mieszkaniem, ustabilizowanego życiowo. 
Czekam na listy. Woj. elbląskie. 

sygn. 751 

Jeżeli chcesz nawiązać kontakt z wybraną (wśród opublikowanych anonsów) osobą, napisz do 
niej. Włóż list do koperty, oznacz go numerem sygnatury 
Dołącz znaczek pocztowy oraz czystą kopertę i wyślij do nas („Dziennik Bałtycki”, Targ Drzewny 
3/7, 80-886 Gdańsk, z dopiskiem „Serca dwa”). My przekażemy list pod właściwy adres. 

anonsu i naklej nasz kupon. 
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Jestem kawalerem, mam 29 lat i 180 cm 
wzrostu, szczupłą budowę ciała. Mieszkam 
na wsi, w woj. gdańskim i prowadzę gospo- 
darstwo rolne własne, zmechanizowane, 
w okolicach Kościerzyny. Chciałbym poznać 
dziewczynę do lat 28, która chce założyć 
szczęśliwą rodzinę. Zdjęcie mile widziane, do 
wzrostu. Odpowiem na każdy list. 
sygn. 752 

Jestem 21-letnią niebieskooką blondynką, 
średniego wzrostu, poważnie myślącą o ży- 
ciu. Mam łagodne usposobienie i poczucie 
humoru. Cenię wierność i ciepło domowego 
ogniska. Nie szukam przygód, lecz oczekuję 
poważnych odpowiedzi od odpowiedzialnego 
mężczyzny, który tak jak ja poważnie podcho- 
dzi do życia. Zdjęcie mile widziane do zwrotu. 
Odpowiem na każdy poważny list. Woj. gdań- 
skie. : 
sygn. 753 

Mam 22 lata i 180 cm wzrostu. Jestem miłym 
blondynem i z natury spokojnym chłopakiem. 
Lubię długie spacery, cenię szczerość oraz 
uczciwość. Chciałbym, aby napisała do mnie 
dziewczyna poważnie myśląca o życiu we 
dwoje. Woj. toruńskie. 
sygn. 754 

Samotny 45-latek (179 cm/96 kg), rozwodnik 
(nie z własnej winy), bez zobowiązań finan- 
sowych, technik-rolnik, rencista Il gr., miesz- 
kający w katastrofalnych warunkach pragnie 
poznać przyjaciółkę na dalszą drogę życia - 
osobę kulturalną, uczciwą i uczuciową pe- 

- dantkę, spokojną, wyrozumiałą, najchętniej 
z własnym mieszkaniem. Zdjęcie mile widzia- 
ne. Załamany Byk z okolic Pucka. 

  

    

  

sygn. 755 

Mam na imię Andrzej, jestem zodiakalnym 

    północnej części woj. gdańskiego. 
okim (190 cm) kawalerem, 

o ciemnoblond włosach. Jestem bardzo sa- 
motny z powodu wrodzonej wady wzroku, to 
znaczy, mam małego zeza. Z tego właśnie po- 
wodu nie mam powodzenia u płci pięknej. 
Chciałbym poznać dziewczynę, która - tak jak 
ja - nienawidzi kłamstwa, wywyższania się, 
oszustwa itp. a lubiącą wieczorne spacery we 
dwoje, dobrą muzykę, która patrzy na wnę- 
trze człowieka, a nie na jego wygląd ze- 
wnętrzny, w wieku do 30 lat. Może być pan- 
na z dzieckiem. Foto mile widziane, do zwro- 
tu. Woj. gdańskie. 
sygn. 756 

  

  

      

Zamierzamy publikować wkrótce 
porady seksuologa oraz psycholo- 
ga. Czytelników, którzy chcą sko- 
rzystać z pomocy tych specjalistów, 
prosimy o listy. 

Między 
psychologią a życiem 

aden marynarz nie wymyśli takie- 
go węzła, jaki potrafi zawiązać na 

swoim życiu człowiek. Tak bez sensu, 
tak wbrew sobie. Patrzymy na czło- 
wieka i na jego supeł w pełni zdumie- 
nia, czasem przerażenia. Przeważnie 
jest nam przykro, chcielibyśmy po- 
móc. Przeważnie budzi się w nas pro- 
sta, ludzka solidarność, to jednak nie 
przeszkadza w stawianiu pytań. Po co 
on to robi? Czy ona straciła rozum? 
Dlaczego nie szukają wyjścia? Co ci 
ludzie wyprawiają ze swoim życiem? 
Dlaczego go nikt nie stuknął w łeb dla 
opamiętania? 

Pytania są proste, odpowiedzi 
znacznie trudniejsze, bo przecież każ- 
dy supeł jest inny. W dodatku nie za- 
wsze przecież człowiek sam sobie ży- 
cie zaplącze. Zrobią to za niego inni, 
lub mu wydatnie w tym pomogą. Ktoś 
kto jest zaplątany nie może być sam. 
Potrzebuje lustra i rezonansu, tzn. aby 
ktoś na niego życzliwie i bez uprze- 
dzeń spojrzał oraz wysłuchał. Czasami 
wystarczy, by z nim przez chwilę po- 
był. 

Późno już było, wychodziłam 
z miejsca, gdzie się po prostu ludzi 
wysłuchuje, gdy w drzwiach stanął 
młody chłopak. Raczej kiepsko wyglą- 
dał. Smutek jak kornik drążył jego 
spojrzenie, w dodatku napięte mięśnie 
twarzy mogły oznaczać wzburzenie. 
Był wyraźnie rozczarowany, że zbie- 
ram się do wyjścia. Cofnęłam się więc, 
zapraszając go do środka. Odpowie- 
dzią był cień uśmiechu, ale jak napo- 
czątek to i tak dużo. Siedzieliśmy na 
przeciwko, a on milczał. Nie przery- 
wałam tego milczenia, bo ono mówi 
często więcej niż słowa. Zapytałam czy 
się nie pogniewa, jeśli dokończę lek- 
turę artykułu. Kiwnął głową, że nie 
i znów ten cień uśmiechu. W gazecie 
była dziura, dokładnie więc widzia- 
łam, jak mięśnie twarzy chłopaka wy- 
gładzają się, łagodnieją. Przypominał 
nakłuty balon, z którego uchodzi nad- 
miar powietrza. Złego powietrza. Mi- 
nęło trochę czasu, gdy chłopak wstał, 
uśmiechnął się (ale już bez cienia) 
i powiedział tylko jedno słowo: dzię- 
kuję. Wyszedł, a ja byłam o niego 
dziwnie spokojna. Wrócił po paru ty- 
godniach - wtedy miałem okropny su- 
peł - zaczął mówić. Czułem się samot- 
ny jak stary kret. Rodzice właśnie wy- 
jechali, zostawiła mnie dziewczyna, 
w dodatku W szkole trochę przekrę- 
tów. Nie chciałem z nikim o tym gadać, 
sam jednak w tamten wieczór też nie 
chciałem być. Dziękuję, że posiedziała 
pani ze mną nie pytając o nic. 

To był na szczęście krótki i niegroź- 
ny supeł. Z niektórymi jego rówieśni- 
kami jest znacznie gorzej, bo kiedy 
w grę wchodzą alkohol, narkotyki, 
sekty, utrata sensu życia, to zaczyna 
być bardzo groźne. Takie supły nigdy 
nie rozwiąże się w pojedynkę (żad- 
nych zresztą innych też). Na szczęście 
obok nas są ludzie i wystarczy powie- 
dzieć: proszę pomóż! i uwierzyć, że 
nie ma sytuacji bez wyjścia. Płeć, me- 
tryka i pozycja społeczna nie gra tu 
żadnej roli. Jeśli stracimy czujność, 
życie może zapętlić się w każdym wie- 
ku. Zatem w każdym wieku możemy 
potrzebować pomocy drugiego czło- 
wieka. 

  

K. Holly 

Masz problem, nie potrafisz go roz- 
wiązać napisz, spróbujemy to zrobić 
razem.
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   : NIACZ z 
SPRZET DO PROCY 
NA WYSOKOŚCI    

A Mercedes-Benz 

"Sobiesław Zasada Centrum” S.A. 

  

  

      

» 
ś 

Oddział Gdańsk, ul. Wały Piastowskie 1 4$ 
tel./fax 3074-694/5, tel./fax 3074-636 

Sprzedaż samochodów, części zamiennych i akcesoriów 

  

    

  

PODZIĘKOWANIE 

Serdecznie dziękuję firmie 

„Ostatnia Posługa” z Rumi, 

ul. Wybickiego 

za sprawne i rzetelne 

urządzenie uroczystości pogrzebowej 

koło Krakowa 

mej Siostry 

Alicji Więciawek 

Szczególnie zaś za wzruszające 

przemówienie Panu Słowikowskiemu 

    

  

  

77-100 Bytów 

OFERUJE 

Jerzy Fajgot ś Mieczyslaw Storoż 
ul. Przemysłowa 4 

+ urządzenia do malowania proszkowego 
* remont urządzeń i ich odtwarzanie 

- kabiny do nakładania powłok 
- suszarki komorowe 

- usługi lakierowania elementów do 2,5 mb 
Jesteśmy przedstawicielem firmy HERBERTS w zakresie 

dystrybucji farb proszkowych.     

  

KRAWCOWE, 671-09-74 do 15.00 

KRAWCOWE, 671-09-74 do 15.00 

chicznymi. Oferty M.O.P.S. ah 
Abrahama 17, .00- 15.00, 671-05-56 

resim* box S/E3 73-234 kasko 
PRACOWNIKA DO Zakładu Wulka- 

ka 12, 671-17-64 

PRACOWNIKA DO zakładu wulka- 
nizacji przyjmę, Rumia, Grunwaldz- 

ka 12, 671-17-64 

RENCISTĘ do lekkich prac porząd- 
kowych oraz stróżowania w godzi- 
nach nocnych na terenie gminy 

Puck, tel. 090-540-959 
ZATRUDNIĘ MECHANIKA maszyn 
rolniczych i traktorzystę, tel. 676-85- 
66 

ZATRUDNIĘ ucznia w zawodzie 
stolarz, Kartuzy ul. Sędzieckiego 13, 
681-10-57 

  

FIAT 126 el, 1997, sprzedam (0- 

69)162-15-30 

FIAT 126P, 1987, sprzedam (0- 
69)187-18-43 

FIAT 126P, 1989, sprzedam, (0- 
69)188-91-64 

FIAT 126P, 1990- sprzedam (0- 
69)162-52-67 

FIAT 126p, 96 r., 9500 zł, żółty, 
alarm, | właściciel, w bdb stanie, tel. 

671 60 69 

FIAT CINQECENTO 700, 1993, 
sprzedam, (0-69)188-91-64 
FORD Escort, 1,6, 16 V DOHC, 94 
r., 18 tys. km, sprzedam lub zamie- 
nię. Tel. 673-11-26 

FORD ESCORT 1.6, 16 V, 1997, 
ABS, Klima, 2 poduszki, 28.500,- do 
sprowadzenia z Niemiec, (0-69)161- 
19-41 

FORD Sierra, 2,3 D, 1984 r., czer- 
wony, S, HR, bardzo dobry stan, 

  

ŁADA 2107, 1.3, 1988, stan do- 
bry, cena 6.200,- przedam (0- 
69)162-91-37     

Oś 15559 

| NIERUCHOM.' 
ED ZY 

  

CHŁAPOWO, koło Władysławowa, 
ziemia rolnicza 1,75 ha, kl. IV, V, 2,8 
zł/m kw. Tel. 673-75-24 

  

CZERSK dom jednorodzinny 
z pawilonem handlowym 140 
m kw, sprzedam, tel. (0- 

    531)865-11 
  

MERCEDES BENZ 508 laweta 
. 1982, 35, sprzedam (0-69)187-18- 

43 
MOTOCYKL ETZ 25%, ok. 10 tys. 
km, drobne uszk., 1100 zł. Lębork, 
tel. 0601-64-48 
OPEL ASTRA, 1.6, 1996, rzydziz- 
wiowa, 30.500,- (0-69)161-19-41 
OPEL Kadett, 90 r., 1,7 D, kombi, 
AA, R, H, roleta. Tel. 0602-696-993 
  

PEUGEOT 306 T D 1.9, 1994, 
bogate wyposażenie sprze- 
dam, (0-69)162-23-69 od 7.00- 

    15.00 (0-69)162-32-87 po 16.00 
  

PRZYCZEPA WYWROTKA, 4-tono- 
wa, 0-90-54-03-55 
RENAULT CLIO 1.2 1992 sprzedam 
(0-69)187-18-43 

    
skiego 3, tel. (069)16-237-25, 0602 
688-508 

DOMEK do remontu, plus dom, no- 

wy, stan surowy, działka 0,9 ha. Tel. 

0593/133-13 

DOM wolno stojący, podpiwniczony, 
500 m kw., działka 2500 m kw., 6 
km od Wejherowa, możliwość pro- 
wadzenia działalności gospodar- 

czej, tel. 6724241 |. 

DZIAŁKA budowlana, 699 m kw., 
Puck, niedaleko centrum, 29 000 zł. 
Tel. 673-19-21 

DZIAŁKA budowlana, 900 m kw., 
Błądzikowo k/ Pucka, woda, światło, 
20 000 zł, tel. 673 31 20 

DZIAŁKA budowlana w Starzynie, 
785 m kw., 9 zł/m kw. Tel. 673-34- 
2% 

DZIAŁKA rolniczo-ogrodnicza, 1000 
m kw., w Rumi, można budować, 6 

USD/m kw., tel. 671-11-68 

DZIAŁKI budowlane, 1000 m kw. 

Puck, ul. Kolejowa 11, tel. 0602-15- 
30-20 

  

LNISKA koło Żukowa- działki 
budowlane 1000- 1100 m kw, 
cena 15 zł za m kw, tel. 681-79- 
76       

ŁEBA działka 1000 m kw., zalane la- 
sy ha 21, kosztorys, pozwolenie są, 

tel. 623 801 

PUCK, 1-2 ha gruntu. Oferty tel. 
058/673-25-01, 8.00-16.00 

  

STAROGARD 2-pokojowe, M- 
3, 40.4 m kw, Il piętro, sprze- 
dam (0-69)162-81-02 
  

  

      

  

      

WŁADYSŁAWOWO ŻEROMSKIE- 
GO 15, tel. 67-40-317 wydzierżawię 
smażalnię- bar- piwo, 

ŻELISTRZEWO UL. Wiśniowa, 
sprzedam działkę budowlaną, po- 
wierzchnia 700 m kw, atrakcyjne po- 
łożenie, cena do uzgodnienia, 672- 
35-16 Wejherowo 

  

OKOLICE Skraszew dom wiej 
ski, budynek gospodarczy, 0.5 
ha ziemi, sprzedam lub wydzier- 
żawię, (0-69)188-22-87 po 
18.00 
  

  

    ziemi, (0-69)162-35-82 
  

  

DZIAŁKĘ do 3 ha, dostęp do morza, 
jeziora. Tel. 058/673-25-01 
GOSPODARSTWO w okolicy Kar- 
tuz, Kościerzyny, tel. 306-55-81 

KUPIĘ działkę, własność hipo- 
łeczna, z dostępem do morza, 
jeziora, do 3 ha, w tym pod za- 
budowę pensjonatową 1500- 
2000 m kw, wskazane energia 

100 kW, woda 6- 8 m3/ dobę, 
kanalizacja, ziemia kl. IV i słab- 
sza, (0-58)25-01, 673-21-09 po 
20.00 

  

      

  

      

  

  

        

Tel. 0602-647-370     

MALOWANIE, TAPETOWANIE, 
szpachlowanie, solidnie, fachowo, 
terminowo, 671-63-88 

UKŁADANIE, CYKLINOWANIE, la- 
kierowanie parkietu, 671-06-81 

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero- 
wanie parkietu, 671-06-81 

  

ROWER BMX, kompletne wyposa- 
p owakike ok te 

USŁUGI | 
RÓŻNE 

  

ANGIELSKI, TANIO, udziela stu- 
dent, 67-41-947 

DIDACOMP 

  

pianką 
krylami: 
nową 

oo an 

w izolację powietrzną: długoletnia 
yes RENE 

 OEIAE STYROPIANEM 
sypkim wdmuchiwanym w izolację 

tel. Stężyca (0-58)681-35-50 
DORADZTWO UBEZPIECZENIO- 
HE Ania sm 

DORADZTWO ubezpieczeniowe 
Z funduszem emerytalnym 671-67- 
15 

  

FIZYKA, MATEMATYKA: korepety- 
cje, tel. 67-40-272 

szybko, tanio, solidnie, tel. 0602-77- 
01-95 

INSTALATORSTWO elektryczne- 
tanio, tel. 0-602-155-634 

  

IZOLACJE i remonty dachów, 
tarasów, mostów, przy użyciu 
pap termozgrzewalnych- oferuje 
Licencjowany Wydawca Nord 
Bitumi Puck ul. Przebendow- 
skiego 23 a tel/ fax 673-21-69       

KAFELKOWANIE, MONTAŻ płyt 

gard Gd, ul. Pk. 
(069)162-32-74 (10.00- 18.00), 090- 
50-51-62 
  

MALOWANIE, szpachlowanie, 
tapetowanie, (0-69)31-60-46       

MALOWANIE, TAPETOWANIE, 

  

gard 
48B, tel. (69) 162-23-95 
  

  

NAJSTARSZA i solidna wytwór- 
nia pustaków na Kaszubach 

  

sy tanio, 678-68-18, 0-601- 
65-23-33 
  

  

ldnie, tan, 678-68-18, 0-601- 
65-23-33 
  

  

Systemy alarmowe, tel. 0-602 
61-45-10       
  

TRV SERWICE- komis, Rumia, 
1000- lecia 6, 671-01-06 
UKLADANIE, CYKLINOWANIE, la- 
kierowanie parkietu, 671-06-81 
UKŁADANIE, CYKINOWANIE, la- 
kierowanie parkietu, szybko, solid- 
nie, 678-66-80 
UKŁADANIE, CYKLINOWANIE, la- 
kierowanie parkietu, szybko, solid 
nie, 678-66-80 

UKŁADANIE kost 

  

USŁUGI REMONTOWO- budowla- 
ne, kafelkowanie, szybko, solidnie, 
671-98-82 
USŁUGI REMONTOWO- budowia- 
ne, kafelkowanie, szybko, solidnie, 
671-98-82 

USŁUGI REMONTOWO- budowia- 
ne- kompleksowe, 0-602-38-31-95, 
671-86-86 
USŁUGI STALARSKO- budowlane, 
673-19-34 
  

        

  

kowice, tel. 681-91-76       

NAPRAWA | montaż domofonów. 
Starogard Gd, tel. (0-69)162-48-66 

NAPRAWA TELEWIZORÓW Nep- 
tun, Lexus, Royal, Daewoo- u klien- 
ta, dojazd bezplatny, 671-09-84 
NAPRAWA TELEWIZORÓW- Nep- 
tun, Lexus, Royal, Daewoo- u klien- 
ta, dojazd bezpłatny, 671-09-84 
NAPRAWA TELEWIZORÓW: Nep- 
tun, Lexus, Royal, Daewoo- u klien- 
ta, dojazd bezpłatny, 671-09-84 

REGENERACJA KASET do druka- 
rek komputerowych, tel. 069/188- 
25-87 

RTV- Service- komis, Rumia 1000- 

Lecia 6, 671-01-06 

RTV SERWVICE- komis, Rumia, 
1000- lecia 6, 671-01-06 

RTV SERWVICE- komis, Rumia, 
1000-lecia 6, 671-01-06 

SALA 
na we: 
sela, 

uroczy: 
stości, 
673-86-01 

  

      

transport. Władysław Jo- 
ee Golica, 83-321 Mści- WRÓŻENIE z kar, ręki, zdjęcia 
szewice, gm. Sulęczyno, tel. 0- 12,-; Starogard Pelplińska 5, (0- 
58/68-16-216 69)162-39-98 

WYPEŁNIAM pit:y oraz poprowadzę 
księgę przychodów i 
Starogard, (069)16-231-20 lub 16- 
130-73 

ZAKŁAD STOLARSKI wykonuje na 

we, schody drewniane, zakładanie 

podłóg, tel. 0-601-67-05-54 

WYKONUJEMY USŁUGI blachar- 

VT, gwarancja. Puck tel 673-28-48 

wyd kid 

ROLNICZE 

  

duża kabina, cena 7.500 z. jan Na- 
ubauer Kamienica Szlachecka, gm. 
Stężyca 

rającą. Puck, l. kodowa 11, tel 
1612-5300 

) ZDROWIE 

  

GABINET PEDIATRYCZNY lek. 

m2u—.óUmvAómMN—— 

  

Mercedes C 

PEŁNA PALETA SAMOCHODÓW MERCED = | 
OSOBOWYCH, DOSTAWCZYCH I CIĘŻAROWYCH | $ składa siostra z całą rodziną z Rumi. 
FIRMOWY LEASING MERCEDES-BENZ, BEZ KAUCJI 2 S-802/A/885 
100% W KOSZTACH FIRMY, PIERWSZA WPŁATA DO UZGODNIENIA '£ 

Zakład Elektromechaniczny **"| |STROGD Gi iaię t a SDNG poi, węży 6 JAKA zai o 
arów, tel. (0-69) INSTALATORSTWO elektryczne dachowe, So- ŁADNA syiwetka przed latem 

bez wyrzeczeń, tel. 069/188-26- 
93 wieczorem       

  

DREWNO opałowe i kominkowe, 
pocięte, z transportem, tel. 671-45- 
94 

GRY, programy na PC, 25 zł/i CD, 
przywiozę, tel. 0 602 104 866 

KONSTRUKCJE szklarni 5x2,5x2,2 
+ szkło, cena do uzgodnienia, tel. 
672 57 55 
KROWA WYSOKOCIELNA, tel. 0- 
90-54-03-55 

  

KURCZĘTA 5-cio tygodnowe, 
kurki i mieszane, sprzedaż 4 
maj 1988r. Zamówienia przyj: 
muje Jan Pranczke Ferma 
Drobiu Pałubice gm. Sierako- 
wice, tel. (0-58)68-16-610 
  

  

ne, kokoszki, sprzedaż od mar- 
ca do 4 maja. Cichocki Marek 
Chwaszczyno ul. Leśna 10 (dro- 
ga do żwirowni) tel. 552-81-11 
(9.00- 16.00) 
  

  

  

  

  

  

RA 
| 629-02-34/ (0-       

NEPTUN 505, stan dobry, 200 zł, 
tel. 6717242 

POLSKI, angielski, historia, szkoła 
podstawowa, tanio, tel. 671-12-23 
ROŻNO na 42 kurczaki, gazowe 
z przyczepką, 13 500 zł. Władysła- 
wowo, tel. 674-16-46 
  

SALON Meblowy zaprasza: 
Kartuzy, ul. Parkowa 4, (siedzi- 
ba PSS)- 681-11-85       

  

wana 4.40 zł/ m kw. Przywidz 
(0-58)682-51-38       
AE 

z oprzyrządowaniem i 
erem 400 Rumia, e 
11 

bardzo tanio, tel. 090-21-05-81 
SPRZEDAM kurs języka niemiec 
kiego dla początkujących (ESKK), 
Z kasetami, cena ok. 300 zł, tel. 
0593 186 29 
SUKNIA ślubna, roz. 38/40, długi rę- 

* kaw, tanio. Tel. 673-18-16 

U) 101 6 

AMERIKAN red pit bulte- 

  
ODDAM za darmo, ziemię torfową, 
(torf niski). Wicko, tel. 611-120, 611- 
166 

VIDEOTEKA 

RAZEM 

| ŁATWIEJ 

  

  

POŚREDNICTWO zawierania 

ul. Pełpińska 5 (069)162-0347       
ZAMOŻNY Niemiec, 41 lat, poszu- 
kuje pani do 35 lat, która mówi po 
niemiecku lub angielsku. Micael Bo- 
AOR DOO 
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Dziewczyna kopie piłkę 

Ania strzelaj! 
  

Co robi dziewczynka, która nie lubi bawić się lal- 
kami i skakanką? Szuka towarzystwa chłopców. 
A co robią chłopcy? Kopią piłkę. Więc dziewczyn- 
ka zaczyna robić to samo. 
  

W szkole podstawowej 
sportowe zacięcie u Ani Ba- 
czek odkryła nauczycielka 
wychowania fizycznego, Ko- 
ściukiewicz. Jej pasją był te- 
nis i piłka nożna. Kiedy do- 
wiedział się o niej prezes 
ogniska TKKF Checz Gdy- 
nia, Roman Bieszke, zapro- 
ponował treningi u siebie. 

Okazało się, że Ania jest 
niezwykle utalentowaną 
piłkarką. Pierwszy trening 
odbyła w czwartek a już za 
dwa dni została powołana 
na mecz w ramach młodzie- 
żowych mistrzostw Polski. 
Ze swą drużyną zajęła 
I miejsce w turnieju w Koni- 
nie w r. 1996. Następny rok, 
znów sukces. Wtedy wystę- 
powała w grupie juniorów 
młodszych do lat 15. 
W chwili obecnej trenuje 
w I lidze w grupie seniorów. 
W najbliższym czasie czeka 
ją wyjazd do Francji na 
mecz towarzyski oraz udział 
w turnieju w Koninie oraz 
mecz w Gorzowie. 

Jest uczennicą I klasy 
w Zespole Szkół Chemicz- 
nych. Jeszcze niedawno 
brała czynny udział w tur- 
niejach .tenisowych... Jed- 

nakże brak czasu nie po- 
zwala na systematyczne tre- 
ningi., 

Zapytana o plany na 
przyszłość wyznaje że zwią- 
zane są one nierozerwalnie 
ze sportem. 

- Chciałabym być masa- 
żystą, jednak piłkę będę ko- 
pać tak długo, na ile pozwo- 
li mi zdrowie - odpowiada. 

W tegorocznym III plebi- 
scycie o tytuł Najlepszego 
Sportowca Rumi zajęła 8. 
miejsce. Z prostotą odpo- 

 wiada, że cieszył ją już sam 
udział w plebiscycie, także 
nieważne było, na jakim 
uplasuje się miejscu. 

— Zdziwiona byłam tak 
dużą ilością głosów, jakie 
oddali na mnie czytelnicy. 
Myślę, że może potraktowa- 
no mnie trochę jak kogoś 
niezwykłego- zastanawia 
się Ania. 

Z jej sportowej pasji 
oczywiście dumny jest tata, 
a mama ubolewa nad coraz 
to nowymi siniakami na no- 
gach, ale przez tych kilka lat 
nauczyła się już ich nie li- 
czyć. 

(SAga) 

Najlepsi 

młodzi sportowcy 
  

We wrześniu 1997 r. uczniowie rumskich szkół 
podstawowych stanęli do ciekawego współzawod- 
nictwa sportowego. Na podstawie ich występów 
w różnego rodzaju rozgrywkach prowadzona jest 
klasyfikacja punktowa na najlepszych sportowców 
poszczególnych szkół oraz klasyfikacja miejska. 
  

Po raz pierwszy współza- 
wodnictwo takie przepro- 
wadzone zostało w roku 
szkolnym 96/97. W kategorii 
dziewcząt zwyciężyła wtedy 
"Magda Sychowska, wśród 
chłopców najlepszy okazał 
się Piotr Skutnik. Na impre- 
zie kończącej współzawod- 
nictwo w czerwcu 97 r. dzie- 
siątka najlepszych dziew- 
cząt i chłopców uhonorowa- 
na została cennymi nagro- 
dami rzeczowymi. Zakoń- 
czenie odbyło się podczas 
mistrzostw Rumi w sztafe- 
tach olimpijskich o Puchar 

Dyrektora MOSiR. Podob- 

nie będzie w roku bieżącym. 
W połowie czerwca, pod- 
czas takich właśnie zawo- 
dów najlepsi odbiorą zasłu- 
żenie wywalczone nagrody. 

Prezentowana dziś klasy- 
fikacja obejmuje imprezy, 
które odbyły się od 1 wrze- 
śnia 1997 do 21 marca 1998 
r. Przed młodymi sportow- 
cami jeszcze sporo okazji do 
podreperowania swego do- 
robku punktowego. Odbędą 
się jeszcze turnieje piłki 
ręcznej, piłki nożnej i zawo- 
dy lekkoatletyczne. Punkto- 
wany jest zarówno udział 
jak i miejsce zajęte w zawo- 

Anię cieszy sam udział w plebiscycie. 

w 

dach. Punkty oblicza się 
według specjalnie opraco- 
wanego regulaminu, który 
dostępny jest w każdej 
szkole. 

Punktacja w kategorii 

  
20-21. Maciej Perucki 

, Adam Sikorski 
685 pkt. - SP 6 
685 pkt. - SP.7 
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z Daniel Boike 

6 
47. Michał Perucki 

32. Grzego rz Orszewski 

Marcin Sokołowski 

45, Dariusz Damaszk 

Fot. Anna Sadłowska 

560 pkt. 
555 pkt. 

  

465 pkt. - 

460 pkt. - 
455 pkt. - 

  

  

-SP 6 
-SP9 

   

     

     

Młodzież Orkana 

rozpoczyna 

rozgrywki 
  

Po swych starszych kolegach, którzy tak udanie 
rozpoczęli piłkarską wiosnę 1998 r., rozgrywki 
rozpoczynają drużyny juniorów i trampkarzy MKS 
Orkan. 
  

Juniorzy rozegrają rundę 
rewanżową. Po rundzie je- 
siennej zajmują środkowe 
miejsce w tabeli. Na wła- 
snym terenie rozpoczną 
mecze 18 kwietnia pojedyn- 
kiem z Arką. Na wyjazdach 
grać bedą z: Gryfem Wejhe- 
rowo, Wdą Czarna Woda, 
FC Sopot i Hydrolakiem 
Pelplin. 

U siebie z Arką, Królew- 
skim Gdańsk, Championem 
Gdańsk, Orkanem Gdynia, 
i Cartusią. 

Juniorzy młodsi oraz 
trampkarze r. 83 w rundzie 
jesiennej walczyli o zakwa- 
lifikowanie się do odpo- 
wiednich grup walczących 
wiosną w grupach A i B. 
Drużyny obu tych kategorii 
wiekowych wiosną zagrają 
w grupach B. Podobne zasa- 
dy obowiązywały w roz- 
grywkach trampkarzy r. 85. 
Zespół ten wywalczył jed- 
nak prawo gry w gronie naj- 
lepszych zespołów w woje- 
wództwie tj. grupie A. 
Terminarz gier 
Orkana 

11.04 (niedziela) godz. 11 
- Stolem Gniewino (jun. 
młodsi) 

15.04 (sobota) godz. 12 - 
Gryf Wejherowo (tr. 85) 

15.04 (środa) godz. 16.30 
- Korona Żelistrzewo (tr. 83) 

18.04 (sobota) godz. 16 - 
Arka Gdynia (juniorzy) 

Cedraki (tr. 83) 

19.04 (niedziela) godz. 11 
- Olivia Gdańsk (jun. mł.) 

25.04 (sobota) godz. 16 - 
Królewski Gdańsk (junio- 

rzy) 
26.04 (niedziela) godz. 

13.30 - Bałtyk Gdynia (tr. 
85) 

1.05 (piątek) godz. 13.30 - 
Kaszubia Kościerzyna (tr. 
83) 

1.05 (piątek) godz. 16 - 
Champion Gdańsk (junio- 

rzy) 
9.05 (sobota) godz. 16 - 

Gryf Wejherowo (jun. mł.) 
10.05 (niedziela) godz. 

13.30 - Arka Gdynia (tr. 85) 
16.05 (sobota) godz. 11 - 

Orkan Gdynia (tr. 83) 
20.05 (środa) godz. 17.30 

- Celtic Reda (tr. 83) 
23.05 (sobota) godz. 16 - 

Orkan Gdynia (juniorzy) 
24.05 (niedziela) godz. 11 

- Polonia Gdańsk (tr. 85) 
24.05 (niedziela) godz. 16 

- Cartusia (jun. mł.) 
30.05 (sobota) godz. 11 - 

GOSiR Kolbudy (tr. 83) 
3.06 (środa) godz. 16.30 - 

Korona Żelistrzewo (tr. 85) 
7.06 (niedziela) godz. 

godz. 14 - Cartusia (junio- 

rzy) 
7.06 (niedziela) godz. 

16.15 - Wierzyca Starogard 
(jun. mł.) 

13.06 (sobota) godz. 11 - 

(K.B.) 

  

Po dobrych występach ligowych kibice z ciekawo- 
ścią oczekiwali na konfrontację z silniejszym prze- 
ciwnikiem, jakim dla Orkana była drużyna Gedanii 
- wicelider ligi okręgowej. Goście wygrali więc 3:2, 
choć nie zaprezentowali nic szczególnego. 
  

Podczas całego meczu le- 
piej prezentowali się piłka- 
rze z Rumi. To oni stworzyli 
szereg groźnych sytuacji 
pod bramką przeciwnika. 
Jednak tym razem żadnej 
swojej akcji nie zdołał do- 
kładnie przeprowadzić Da- 
riusz Hebel. Bramki dla go- 
spodarzy zdobyli Zbigniew 
Jantowski i Marek Bur- 
chardt. Obie bramki zawsze 
wyrównywały stan meczu. 
Jeszcze w 90. minucie było 
2:2 i piłkarze obu drużyn już 
przygotowywali się do do- 

grywki. 
Kilkanaście sekund 

przed końcowym gwizd- 

kiem Gedania wykonała 
rzut wolny. Piłka dośrodko- 
wana na pole karne spadła 
w tłum zawodników; naj- 
przytomniej zachował się 
jeden z napastników gości 
wpychając ją do bramki. 

Ta bramka podobnie jak 

pierwsza, którą stracił Or- 
kan były przykładem braku 
koncentracji i zdecydowa- 

nie były to tzw. głupie bram- 
ki. 

Dla Orkana był to więc 
sparing, bo przecież naj- 
ważniejszą sprawą jest dla 
tego zespołu awans do okrę- 
gówki. 

(KiBic)



  

  

    

MERCEDES-BENZ DEALER |, *%51$ GDAŃSK 
STANISŁAW GERTRUDA MAKOWIEC AA 

AUTORYZOWANA STACJA OBSŁUGI sake 
  

E-KLASA VITO SPRINTER 

a SPRZEDAŻ WSZYSTKICH TYPÓW SAMOCHODÓW MERCEDES-BENZ 

ÓD sPRZEDAŻ DETALICZNA I HURTOWA ORYGINALNYCH CZĘŚCI ZAMIENNYCH 

  

a OBSŁUGA SERWISOWA GWARANCYJNA I POGWARANCYJNA 

ÓD NAPRAWY POWYPADKOWE - ROZLICZENIA BEZGOTÓWKOWE Z. PZU S.A. i TUiR „WARTA” 

ÓD) NAJNOWSZY SYSTEM POMIARU I REGULACJI ZAWIESZENIA FIRMY BEISSBARTH 

o NAJNOWOCZEŚNIEJSZA WYWAŻARKA KOMPUTEROWA. MICROTEC 740/741 
  

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW OSOBOWYCH I UŻYTKOWYCH 
W REWELACYJNYM LEASINGU MERCEDES-BENZ 
SAM USTALASZ DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI 

KUPUJĄC SAMOCHÓD U NAS OTRZYMUJESZ RABAT NA USŁUGI SERWISOWE.   R
-
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A
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PUNKTY SPRZEDAŻY: 

GDAŃSK STANISŁAWOWO 5 
uk Miałki Szlak 48/50 - gmina Cedry Wielkie 

tel. 058/305-72-32 tel. 058/301 05 11 

  

GDAŃSK z 
ul. Na Zboczu 105 ul. Gdańska 33 

tel. 058/302-67-66 tel. 069/31-58-21 

3 A 
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10 kwietnia 1998 pisk 
waz plyny proyan - ekologia i komfnrt 

  

(ofe! 

BHP ... 
...gdy nakazują Ci przepisy, 
gdy musisz wyposażyć swoich ludzi 

w SPRZĘT OCHRONY OSOBISTEJ, 

OBUWIE CZY RĘKAWICE 

- odwiedź nasze sklepy i skorzystaj 

Z kompleksowej oferty firmy ROBOD 

  ODZIEŻ ROBOCZA 

ROBOD 
Gdańsk: ul. Jedności Robotniczej 223/225, tel./fax 058/309 49 50, 309 03 02, 309 02 20 
Gdynia: ul. Spokojna 10, tel. 058/664 85 72, 664 87 54, ul. Słupecka 12 A, tel. 058/620 80 82 
Olsztyn: ul. Wyszyńskiego 1, tel./fax 089/553 17 57, 553 39 38 w. 318, 553 15 39 

  

  

"Bezpłatne ogłoszenie drobne 
Kupon dla osoby fizycznej uprawnia do 

jednego ogłoszenia drobnego do 30 słów 

  

  
    

   

  
  

    

      

    

  

    

         

   

  

Kartuzy, ul. Gdańska 28 NAJNOWSZA AUTORYZOWANA 

CT UE STACJA OBSŁUGI 
tanio kupisz Tylko u nas od dzisiaj: 

Okna PCV * Naprawy powypadkowe w nowoczesnym urządzeniu LG SUPER ROBOT 
z pomiarem punktów bazowych. 

masy uszczelniające * Lakierowanie pojazdów z komputerowym doborem lakieru 
silikony, pianki, kleje w profesjonalnych kabinach WEJMANN LUTRO 

akcesoria szyb zespolonych * Sprzedaż części zamiennych 
- konkurencyjne ceny, upust dla warsztatów 

- terminy 3 dni/USA 14 dni 
* W razie wypadku prowadzimy rozliczenia bezgotówkowe 

INTERMOT* w systerie WARTĄ, PZU 
HOLOWANIE MAZDY CAŁY KRAJ 
tel. (058) 345-14-54, 347-79-17 
fax — 34-917 „== 

          Gdańsk, ul. Matemblewska 2/37 
   77-100 Bytów, ul. Lęborska 33 B 

tel. (0-593) 34-10, 
| fax (0-593) 63-10 

Fabryka Kane | 

Dobrze - Tanio - Na wczoraj oś 7 RZ 
2 i Z _ m e 

| ESIĘCY 
NE WYK RZE      
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Tydzień 
dla ciała 

i duszy 
BARAN 
Emocje, które Cię aktualnie 

ogarniają trzeba by właściwie 
ukierunkować. Zrezygnuj 
z niepotrzebnego uporu i za- 
palczywości w sprawach, co 
do których sam(a) nie masz 
przekonania. Bądź natomiast 
konsekwentny(a) np. w roz- 
 kręcaniu niedawno otwartego 
interesu lub realizacji innej 
inicjatywy, szanse na sukces 
w twojej dziedzinie są coraz 
większe. 

BYK 
W miłości bez większych 

zmian: niewielkie niepokoje 
rozładują się same. Okres 
świąteczny spędzisz głównie 
w gronie rodzinnym, ale spo- 
tkań towarzyskich i przyja- 
cielskich też będzie niemało. 
Decyzje dotyczące spraw za- 
wodowych możesz jeszcze 
zweryfikować, jeśli szef zmie- 
ni zdanie. W plotki sąsiedzkie 

i koleżeńskie się nie wdawaj, 
mogą być potem problemy. 
ori 
Nie przesadzaj z przed- 

świątecznymi zakupami i zo- 
staw trochę zasobów pienięż- 
nych na koniec miesiąca. Two- 
ja ostatnia znajomość może 
przerodzić się w coś interesu- 
jącego, lecz bądź ostrożny(a), 
bo darzenie zaufaniem na wy- 
rost jest także błędem. W pra- 
cy nie najlepsze wiadomości, 
lecz nie reaguj nerwowo. 

RAK 
Twoje sprawy sercowe 

stopniowo przestaną stanowić 
wielki problem. Z poważną 
rozmową w Celu zbliżenia sta- 
nowisk należałoby jednak 
jeszcze zaczekać. Zajmij się 
teraz ze zdwojoną siłą zaległy- 
mi pracami w domu - to uspo- 
koi Cię psychicznie. Wkrótce 
nastąpi też pozytywny rozwój 
Twej sytuacji finansowej. 

LEW 
Uważaj, być nie popadł(a) . 

w samozachwyt w związku ze 
skutecznością Twych poczy- 
nań w pracy, domu, miłości, 
a także na polu działalności 
społecznej. W biznesie masz 
teraz realne szanse na osią- 
gnięcie upragnionego sukce- 

su. Może jednak niezbędna 
będzie większa pożyczka? 
PANNA 
Musisz bardziej szanować 

swe zdrowie, chociaż aktual- 
nie nie odczuwasz szczegól- 
nych dolegliwości. Szczera 
rozmowa Z kimś bliskim da Ci 
dużo satysfakcji i sprawi ulgę. 
Świąteczny nastrój poprawi ci 
humor i na większość dotych- 
czasowych problemów bę- 
dziesz patrzył(a) pogodniej 
i z wiarą szybkiego ich rozwią- 

zania. 
WAGA 
Jeszcze trochę stoickiego 

spokoju, a wiele nurtujących 
Cię spraw zaczniesz rozwiązy- 
wać bez większego wysiłku 
i przeszkód. Nie popędzaj jed- 
nak dobrych rozwiązań, bo 
tym razem Twoja nadmierna 
aktywność nie będzie właści- 
wym atutem. Szczególnie do- 
tyczy to sfery miłości. 

  

    

    

      

  

    

    

      
    

  

  

  

            

    

  

  

  

z Kartuz. 

  

  

Krzyżówka za 200 zł 
Czytelnicy, którzy do 20 kwietnia przyślą pod adresem re- 

dakcji „Dziennika Bałtyckiego” - Targ Drzewny 3/7, 80-886 
Gdańsk, hasło utworzone z liter na zaznaczonych polach, we- 
zmą udział w losowaniu nagrody w wysokości 200 zł. 

Nagroda z dnia 27 marca 1998 r. 

Krzyżówka za 200 zł - nagrodę otrzymuje pani Regina Teclaf 

Hasło: „Historia tworzy sama siebie”. Gratulujemy, a po od- 
biór nagrody zapraszamy do Biura Konkursów w Domu Prasy 
pok. 201b, w godz. 9.00-16.00, tel. 301-35-66 (na życzenie na- 
grodę wysyłamy pocztą). 
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SKORPION 
Połowa miesiąca przyniesie 

Ci trochę niespodzianek. Bar- 

dzo korzystny obrót sytuacji 

powinien nastąpić w sferze 

biznesu. W miłości - niespo- 
dziewane komplikacje, trzeba 

uzbroić się w cierpliwość 
i czekać. Sprawy urzędowe 

dostarczą Ci nieco stresów, ale 
od czego Twój spryt i rozsą- 

dek? 

STRZELEC 
Jeśli nie poddasz się chwi- 

lowej apatii powinieneś(naś) , 
nadrobić teraz różne zaległo- 
ści. Chodzi o nie dokończone 
sprawy zawodowe, zaległe 
prace w domu, a także zanie- 
dbane kontakty towarzyskie. 
Wolne świąteczne dni będą 
zresztą dobrą okazją do od- 
świeżenia więzów nie tylko 
rodzinnych, ale i przyjaciel- 
skich. 

KOZIOROŻEC 
Niezły tydzień przed Tobą, 

lecz większość trudnych pro- 
blemów będziesz musiał(a) 

rozwiązać nieco później. Te- 

raz skoncentruj się na relak- 

sie psychicznym. Warto wy- 

brać się w tym celu na dłuż- 
szy-spacer lub wiosenną wy- 

cieczkę. Nie zapominaj też 

o kontaktach z dalszą rodzi- 

ną. 

WODNIK 
Pochłaniać Cię teraz będą 

świąteczne zakupy i łamanie 
sobie głowy nad najtrafniej- 
szymi prezentami dla najbliż- 
szych. Sprawy pracy nareszcie 
pozostawisz na uboczu i takie 
wyluzowanie zrobi Ci wyjątko- 
wo dobrze. W sprawach serco- 
wych - zaskakująca informa- 
cja, lecz będzie to miłe zasko- 
czenie. Niespodziankę znaj-' 
dziesz też w korespondencji. 

RYBY 
Mimo przedświątecznej 

gorączki znajdziesz czas na 
relaksujący spacer i odwiedzi- 
ny u długo już niewidzianych 
przyjaciół. Sprawy natury 
osobistej przysporzą Ci nieco 
stresów. W domu różnica zdań 
na temat sposobu spędzenia 
wolnego czasu może stać się 
pierwszorzędnym proble- 
mem. Konfliktowi zapobiegną 
Twoje zdolności mediacyjne.
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Wielkanocne dekoracje Nasze 
  Uczniowie Szkoły Pod- 

stawowej nr 8 wykonali 
mnóstwo ozdób wielka- 
nocnych, które były pre- 
zentowane, a także 
sprzedawane, podczas 
powitania wiosny. 

Czego tam nie było: za- 
jączki, kurczaczki, baranki, 
pisanki malowane i okleja- 
ne, palmy świąteczne, 
sztuczne i naturalne itp. 
Wszystko wykonane ręka- 
mi dzieci. Młodzież rumska 
wykazała się plastyczną po- 

mysłowością oraz niemalże 
cepeliowskimi umiejętno- 
ściami. 

- To są prace wykonywa- 
ne podczas fakultetów 
z techniki. Prezentujemy je 
po raz pierwszy - mówi 
Marta Nowak z klasy VId. 

- Większość z nich wyko-     
naliśmy przez ostatni mie- 
siąc - dodaje Tadeusz Fałam 
z VIla. 

(hen) 

  

      

Szymek Konicz podziwia elementy dekoracyjne, wyko- 
nane przez koleżanki i kolegów. 

Fot. Henryk Poichowski 

Uczniowie „ósemki”: Magda Bursa, Marta Nowak, Kamila Gryń i Szymon Konicz 
przy pięknym wielkanocnym stole. 

Fot. Henryk Połchowski 

    
Kiermasz przedświąteczny nie mieścił się w klasie. 
Prace wystawiano m.in. na szkolnym korytarzu. 

Andrzej Gojke 

  REKLAMA 

  

FIAT SIENA 
JAZDA PRÓBNA 

SIENA 1,4 
28 900 zł 

  N-
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ul. Nowodworska 46, Elbląg 
Sprzedaż samochodów 232-50-31, Komis, Serwis i sklep 232-71-67, fax 232-45-27 
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TERAZ MOŻESZ SPRÓBOWAĆ 
ZAPRASZA NDMY:!I 

UI az ZOE CI 

Czekamy 
na sygnały 

Dyżury 
reportera 

Większość ciekawych te- 
matów, o których piszemy, 
zgłaszają Czytelnicy. Dlate- 
go zachęcamy Państwa do 
informowania nas o spra- 
wach, które was niepokoją, 

bulwersują, śmieszą i de- 
nerwują. Czekamy codzien- 
nie na sygnały w godz. 8-16 
pod tel. 671-24-47. 

Czekamy również na 
chętnych do współpracy 
dziennikarskiej. Zaintereso- 
wanych zapraszamy do sie- 
dziby redakcji przy ul. Mor- 
skiej 15 w Rumi - 15 kwiet- 
nia o godz. 15. 

  

  

pociechy 
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Przedstawiamy sympatyczną Olę Chabel. Ola ma 10 lat. 

ak ci 0 GONIEC 
RUMSKI 

   
   
    

     

© Czy surowe kary zmniejszą po- 
ziom przestępczości? 

© Protest w sprawie szkolnego 
boiska 

© O szansie dla młodych poetów 

Jarosław Sapiński nie 
arzem? 

© Dlacze 
został kos 

    
REKLAMA —   

  

"ANNA-P" 
Spółka z o.o. 

igclecia 4, 0-90-53-89-17 
BUDOWLANYCH 

Kąpino, 0-90-53-89-08 
czynne: pon. - pł. 7.00 - 17.00 

5-674/A/885 sob. 7.00 - 13.00 

  
     


